
POGODA
Dzisiaj: Przelotne zachmurze­

nia, możliwe burze, temperatura 
ok. 83 stopni F (29 C). Wiatr 
południowy i południowo-zachodni 
15 do 22 mil nagódź. (24 do 35 km).

Jutro: Przelotne, niewielkie za­
chmurzenia, słonecznie, tempera­
tura ok. 78 stopni F (26 C).

Wschód słońca o godz. 5:19, 
zachód o godz. 8:29.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 1 lipca 

— Haliny, Juliusza.
Jutro środa, 2 lipca — 

Urbana.
Pojutrze czwartek, 3 lip­

ca — Alfreda, Jacka.
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PAPIEŻ WZYWA DO SZANOWANIA
Kanclerz Schmidt w Moskwie

Żywotność 
Gospodarcza 

Spadła o 2.4 Proc.
Washington (UPI) — “Barometr” 

ekonomiczny w maju obniżył się o 
2.4 proc., twierdzi Departament Han­
dlu. Jest to dowodem pogłębienia się 
recesji. Spadek produkcji i wzrost 
bezrobocia, najważniejsze wskaźniki 
żywotności gospodarczej wykazały w 
maju spadek mniejszy niż w kwietniu 
(4.1 proc.).

Z dziesięciu wskaźników — osiem 
wykazało spadek. Przemysł zwalnia 
pracowników, tydzień pracy zmniej­
szył się, zamówienia w fabrykach są 
również mniejsze. Wzrosły: cena 
akcji i liczba zezwoleń na budowę 
nowych domów.

Stan Zdrowia 
Begina 

Zadawalający
Jerozolima. (UPI) — Premier Iz­

raela, Menachem Begin, 66, który 
uległ atakowi serca w czasie debat 
w parlamencie, znajduje się w szpi­
talu w zadawalającym stanie, ale 
lekarze orzekli, że musi pozostać 
w szpitalu conajmniej trzy tygodnie.

Dr Mervyn Gotsman, który jest 
osobistym lekarzem Begina, oświad­
czył w czasie konferencji prasowej, 
że “napięcia w okresie ostatnich mie­
sięcy spowodowały ostatni atak ser­
ca”.

Atak serca nastąpił na krótko 
przed decydującym głosowaniem, 
które uchroniło koalicję rządową 
przed najsilniejszym zagrożeniem. 
Opozycja bowiem wniosła projekt 
ustawy, aby rozwiązać parlament i 
odbyć nowe wybory. Wniosek został 
odrzucony 60 głosami do 54.

Lekarze przeprowadzają różnego 
typu badania stanu serca Begina, 
aby ustalić w jakiej mierze nastą­
piły uszkodzenia wskutek ataku. Był 
to drugi atak serca w ostatnich 
trzech latach. W marcu 1977 r., na 
dwa miesiące przed dojściem Begina 
do władzy, miał on pierwszy atak 
serca. W tym samym okresie był 
on kilkakrotnie w szpitalu z racji 
ogólnego wyczerpania.

Zastępcą premiera, Ygeael Yadin, 
jest obecnie urzędującym premierem 
i ministrem obrony.

GM Buduje 
Nową Fabrykę 

w Missouri
Wentzville, Mo. (UPI) — Prezes 

General Motors Co., Elliot M. Estes 
ujawnił w przemówieniu z okazji roz­
poczęcia budowy nowej fabryki sa­
mochodów, że jego firma zamierza 
wydać w ciągu czterech łat $40 
bilionów (miliardów) na budowę i 
przebudowę istniejących fabryk.

Estes przyznał, że amerykański 
przemysł samochodowy przeżywa 
ciężki okres. Firma GM podejmuje 
wyzwania rzucone przez zagraniczny 
przemysł samochodowy i w nowej 
fabryce w Wentzville koło St. Louis 
będzie produkowała ekonomiczne sa­
mochody. Przestawianie fabryk na 
produkcję mniejszych samochodów 
spalających mniej benzyny zabierze 
sporo czasu i będzie kosztowne.

Sen. Thomas Eagleton (D. z Mis­
souri), obecny na uroczystym roz­
poczęciu budowy nowej fabryki GM, 
powiedział, że przemysł samochodo­
wy powinien otrzymać pomoc rządu 
w walce z konkurencją, szczególnie 
japońską. Senator opowiedział się za 
regulowaniem importu samochodów 
na wzór W. Brytanii.

Budowa nowej fabryki w Wentz­
ville, Mo. ma kosztować około $500 
milionów. Fabryka będzie zatrudnia­
ła 6,000 robotników.
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NEWPORT, R.I. — Philip Weld z Gloucester, Mass, na jachcie 
typu “trimaran” przekracza linię mety w zatoce Narragen- 
sett. Jacht “Moxie” dowodzony przez Welda zwyciężył w re­
gatach transatlantyckich z Plymouth w Anglii do Newport 
w Stanach Zjednoczonych w czasie 17 dni, 23 godz. i 12 
min., bijąc dotychczasowy rekord. (UPI)

Nawołuje 
Do Wycofania 
Wojsk 
z Afganistanu
Breżniew Unika 
Drażliwego Tematu 
Moskwa. (CT) — Kanclerz Niemiec 

Zachodnich Helmut Schmidt, który 
przybył do stolicy Związku Sowiec­
kiego z dwudniową wizytą, wystąpił 
w poniedziałek z apelem o wycofa­
nie wszystkich sowieckich sil zbroj­
nych znajdujących się w Afganista­
nie.

Przemawiając w czasie oficjalnego 
bankietu wydanego przez sowieckie 
władze państwowe, Schmidt oświad­
czył otwarcie wobec Breżniewa, że 
Rosja winna wycofać swoje siły 
zbrojne znajdujące się na terenie 
Afganistanu.

“Panie Sekretarzu Generalny — 
stwierdził kanclerz Niemiec, zwra­
cając się do Breżniewa — jestem 
przekonany, że przyczyniłby się Pan 
w przemożny sposób do rozwiązania 
niebezpiecznego kryzysu, gdyby 
oświadczył Pan, że rozpoczęta akcja 
wycofywania sowieckich wojsk z Af­
ganistanu stanowi punkt wyjścia pla­
nu, który będzie kontynuowany do 
czasu, aż nastąpi kompletne wyco­
fanie”.

Breżniew, który jest jednocześnie 
sekretarzem generalnym sowieckiej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Włoskie 
Kredyty 
Dla PRL

Londyn. (DP) — Bawiący w War­
szawie z 4-dniową oficjalną wizytą 
włoski min. handlu zagr. Enrico Man- 
ca powiedział, że Włochy udzielą PRL 
kredytów wynoszących 360 mid doi. 
do spłacenia w okresach od 5 do 
8 lat.

Jednocześnie w czasie urządzonych 
dla prasy konferencji minister Man- 
ca ujawnił, że rząd włoski zastana­
wia się nad wznowieniem udziele­
nia Sowietom kredytów, co zostało 
wstrzymane w proteście przeciwko 
interwencji Kremla w Afganistanie.

Minister włoski twierdził, że rząd 
jego pragnie stworzyć sytuację, w 
której napięcia polityczne nie wpły­
wałyby ujemnie na stosunki gospo­
darcze pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem i w związku z tym myśli o 
kredytach dla Sowietów.

Jeśli chodzi o kredyty dla PRL, 
to będą one dotyczyły transakcji po­
między przemysłami stalowym, ma­
szynowym i chemicznym obu krajów.

Min. Enrico Manca wspomniał, że 
spodziewa się zawarcia nowej, 5-let- 
niej umowy handlowej Włoch z PRL 
w czasie planowanej na październik 
wizyty reżymowego min. handlu zagr. 
Ryszarda Karskiego w Rzymie.

Bomba Wybuchła 
w Rajskim Zakątku
Port Vila. (UPI) — W stolicy ar­

chipelagu Nowe Hebrydy, uważanego 
za rajski zakątek stwarzający sce­
nerię do sielankowych widowisk mu­
zycznych, wybuchła bomba podłożo­
na w gmachu stołecznej radiostacji.

Wybuch nastąpił w nocy, więc nikt 
nie doznał obrażeń, ale radiostacja 
została poważnie zniszczona.

Nikt do tej pory nie przypisał so­
bie tego “dzieła”, ale policja podej­
rzewa, że dokonała go podziemna 
armia “L’Armee Secrete” sformo­
wana przez franko-języcmych planta­
torów i właścicieli zieirfkich, którzy 
ze względów podatkowych sprzeci­
wiają się niepodległości archipelagu. 
Niepodległość ta ma być oficjalnie 
proklamowana w dniu 30 lipca.

Iran Zmienił 
Postępowanie 

w sprawie Moellera 
(CT) — Przedstawiciel władz irań­

skich wycofał w poniedziałek swą 
groźbę w sprawie przeprowadzenia 
rozprawy sądowej przeciw amery­
kańskiemu strzelcowi morskiemu 
Michael Moeller’owi, który jest 
oskarżony o rzekome uprawiania 
stosunków płciowych z obywatelką 
Iranu. Rozprawa ta miała odbyć się 
nawet wówczas, gdyby pozostali zakład­
nicy amerykańscy w liczbie 52, zosta­
li zwolnieni.

“Nie zamierzamy sądzić Michaela 
Moliera, w wypadku, jeśli rodzice 
dziewczyny przebaczą mu,” oświad­
czył Ali Akbar Parvaneh, urzędnik 
śledczy irańskiego ministerstwa 
sprawiedliwości, który odpowiedzial­
ny jest za dochodzenie prowadzone 
przeciw 28-letniemu sierżantowi z 
Loup City, Neb.

Moeller jest oskarżony o zgwałce­
nie, a następnie uprawianie stosun­
ków płciowych z 23-letnią studentką, 
której nazwisko zostało podane jako 
Amaz A. Studentka została w marcu 
br. powieszona przez swego brata, 
po tym jak wyznała mu, że spodziewa 
się od pięciu miesięcy dziecka. W 
państwie irańskim uprawianie sto­
sunków płciowych przez kobietę nie­
zamężną uważane jest jako przestęp­
stwo karane więzieniem — do 10 lat 
pobytu.

W czasie wywiadu prasowego w 
Teheranie, Paraneh stwierdził, iż w 
wypadku, jeśli rodzice Moellera przy­
będą do Teheranu i wyperswadują 
rodzicom dziewczyny, by nie wystę­
powali na drogę sądową przeciw 
sierżantowi, wówczas prawo irańskie 
przewiduje, że rozprawa nie jest 
konieczna.

W Washingtonie Dept. Stanu po­
twierdził raz jeszcze swe stanowisko, 
stwierdzając, że jest on przeciwny 
poddawania zakładników amerykań­
skich rozprawom w Iranie. Dotyczy 
to również i sierżanta Moellera.

Pracownicy NBC 
Wyjadą Do Moskwy 
Nowy York. (UPI) — Stacja te­

lewizyjna wysyła swoich przedstawi­
cieli w Moskwie.

Ilość ich nie przekroczy jednak 
10% tych, którzy mieli wyjechać do 
obsługi telewizyjnej jeszcze przed de­
cyzjami zbojkotowania olimpiady.

Do Moskwy uda się jedynie 50 
reporterów i personelu z obsługi tech­
nicznej.

Początkowe plany przewidywały 
nakręcenie 152.5 godzin z igrzysk

Sąd Najwyższy 
Podtrzymał 

Poprawkę Hyde’a
Washington. (CT) — Sąd Najwyż­

szy Stanów Zjednoczonych podtrzy­
mał tzw. poprawkę Hyde’a, oświad­
czając, że poszczególne stany nie ma­
ją obowiązku pokrywania kosztów 
w większości wypadków — zabiegów 
przerywania ciąży pacjentek znajdu­
jących się na tzw. welfare (opiece 
społecznej).

Decyzja podjęta została stosunkiem 
głosów 5 do 4, Sąd podtrzymał treść 
poprawki wniesionej przez kongres- 
mana Henry Hyde’a (R. Bensenville). 
Poprawka ta, jak stwierdza orzecze­
nie Sądu Najwyższego “odzwierciedla 
w sposób należyty cele Kongresu 
w zakresie zabezpieczenia poczynają - 
go się życia”.

Poczynając od r. 1976 Kongres za­
braniał — bądź to poprzez wprowa­
dzenie poprawek do dorocznego pro­
jektu ustawy zapewniającego fundu­
sze federalnemu Dept. HEW (Zdro­
wia, Oświecenia i Opieki Społecznej), 
bądź też poprzez uchwalenie wspól­
nej rezolucji — wykorzystywania fun­
duszów federalnych na zwrot kosz­
tów pokrywania zabiegów przerywa­
nia ciąży pacjentów korzystających 
z programu Medicaid.

Poprawka Hyde’a ogranicza uży­
cie funduszów federalnych na ten cel 
— jedynie do wypadków, gdzie za­
grożone jest życie matki lub też do ta­
kich układów, gdzie ciąża nastąpiła 
w wyniku gwałtu lub kaziroctwa.

Zjazd 
Eskimosów

Godthaab, Grenlandia. (UPI) — W 
grenladzkim mieście Godthaab zebra­
li się Eskimosi ze Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady i Grenlandii na drugi 
zjazd Inuit (co w języku Eskimosów 
znaczy — Eskimos) i konferencję 
“Nuuk” dla przedyskutowania szero­
kiego wachlarza wspólnych proble­
mów społecznych i kulturalnych.

Pierwszy Inuit odbył się w zeszłym 
roku w miejscowości Barrow na Ala­
sce i poświęcony był pracom przygo­
towawczym, które obecnie zostaną 
prawdopodobnie ukoronowane utwo­
rzeniem Ligi Pan-Eskimoskiej, jak­
kolwiek nie będzie to sprawą łatwą, 
bo mimo wspólnych korzeni, Eskimo­
sów dzielą trudne do przełamania 
różnice historyczne i geograficzne.

Organizatorem obydwóch Inuit jest 
Eskimos amerykański Eben Hobson 
z północnych zboczy Borough na 
Alasce. Pierwszy Inuit zgromadził 
ponad 6,000 delegatów.

Wniosek Komitetu
Jerozolima (UPI) — Parlemen- 

tarny komitet konstytucji, prawa 
i sprawiedliwości jednomyślnie 
przegłosował wniosek, aby na fo­
rum Knesset przeprowadzić usta­
wę, postanawiającą, że stolicą 
Izraela jest Jerozolima.

Sekr. Muskie 
o Sytuacji 

w Azji
Washington (UPI) — Sekr. stanu 

Edmund Muskie, który w niedzielę 
wrócił z dyplomatycznej podróży do­
koła świata, w sprawozdaniu złożo­
nym wczoraj prez. Carterowi stwier­
dził, że w Azji nie brak kłopotów, 
ale nie ma kryzysu. Stany Zjednoczo­
ne zdają sobie sprawę z sytuacji i 
podejmują odpowiednie kroki, by do­
prowadzić do stabilizacji.

Korespondent UPI Jim Anderson 
ujął obszerną relację sekr. Muskie w 
kilka punktów.

W Azji, Stany Zjednoczone mają do 
rozwiązania trudne problemy, ale Wa­
shington zdaje sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa jakie stwarza ekspa- 
sja militarna Wietnamu oraz sytuacja 
wewnętrzna w Korei Południowej.

Podróż sekr. stanu zrobiła dobre 
wrażenie u sojuszników i w krajach 
“trzeciego świata”, które przekonały 
się, że Stany Zjednoczone interesują 
się ich losem.

Zarówno alianci jak rządy “nieza- 
angażowane” zgodnie potępiają so­
wiecką inwazję Afganistanu, ale ist­
nieją między nimi różnice na temat 
akcji jaką należy podjąć.

Sekr. Muskie nie zawarł żadnych 
układów, ale przedyskutował zagad­
nienia interesujące Washington i rzą­
dy państw które odwiedził, co może 
być podstawą do dalszych rozmów 
i zawarcia układów.

Inwazja Syjamu przez wojska wiet­
namskie, która zbiegła się z pobytem 
sekr. Muskie w Azji południowo- 

, wschodniej, przyczyniła się do “u- 
sztywnienia” stanowiska rządu Sy­
jamu i sąsiadów wobec Wietnamu, 
realizującego plany Moskwy w tej 
części świata.

Amb. Stanów Zjednoczonych w Ko­
rei Południowej, William Gleysteen 
odbył podróż z sekr. Muskie z Kuala 
Lampur, stolicy Malazji do Tokio, 
gdzie Muskie spotkał się z także z 
dowódcą wojsk amerykańskich w Ko­
rei, gen. Johnem Wickam.

ZSRR Wzmacnia 
Siły w Krajach 

Satelickich
Londyn (DP) — Sowiety wzmocni­

ły swe siły stacjonowane w Niem­
czech Wsch., Polsce i Czechosłowacji. 
Największe jednak zaniepokojenie 
budzi rozbudowa wojsk ZSRR sta­
cjonowanych ne Węgrzech, które gra­
niczą z Jugosławią.

Według informacji uzyskanych 
przez wywiady zachodnie ostatnio do 
NRD, PRL i Czechosłowacji przyby­
ło 30,000 żołnierzy sowieckich, 1,200 
czołgów, 1,000 ciężkich dział i wiele 
pojazdów mechanicznych.

Jak dotychczas Rosjanie mieli na 
Węgrzech tylko 4 dywizje, liczące 
50 tys. żołnierzy. Od kwietnia bieżą­
cego roku rozpoczęło się wzmacnianie 
tych sił.

Dwie sowieckie dywizje pancerne 
i dwie dywizje piechoty zmotoryzo­
wanej stacjonowane w rejonach 
miast Veszprem, Esztergom i szekes- 
fehevar otrzymały nowoczesny 
sprzęt. Wzmocnionie zostały i powię­
kszone jednostki lotnictwa ZSRR w 
mieście Dombovar. Podobno przyby­
ły tam dwie dywizje spadochronowe.

Oblicza się, że siły sowieckie na 
węgrzech liczą obecnie ponad 100 tys. 
żołnierzy.

Gdyby Sowiety zdecydowały się na 
zaatakowanie Jugosławii, to Węgry 
są oczywistym krajem wyjściowym 
do ofensywy.

Praw Ludzkich 
i Potępia Terror
Przeszło Pół Miliona 
Wiernych Powitało 
Ojca Św. w Brasilii 
Brasilia. (UPI) — Setki tysięcy 

wiernych powitało Ojca św. Jana 
Pawła II w stolicy Brazylii, w wy­
jątkowo chłodny i wietrzny dzień.

Jest to pierwsza wizyta Głowy Ko­
ścioła w największym katolickim 
kraju świata. Tradycyjnym już zwy­
czajem, Ojciec św. po zejściu z samo­
lotu ucałował ziemię, po raz 13 w 
ciągu swego pontyfikatu. Po powita­
niu przez prezydenta Brazylii Joao 
Baptista Figuiredo, Ojciec św. spotkał 
się na krótko z dygnitarzami cywil­
nymi i wojskowymi Brazylii, następnie 
otwartym samochodem pojechał do 
miasta, gdzie odprawił Msze św.

Około pół miliona ludzi wiwatowało 
na cześć Ojca św. na ulicach nowej 
stolicy Brazylii.

Papież uczył się portugalskiego, 
którym mówi przeszło 100 milionowa 
ludność Brazylii, przez trzy miesiące 
i w swych przemówieniach wczoraj 
mówił płynnie, z akcentem charak­
terystycznym dla Hiszpanów mówią­
cych po portugalsku.

Na przyjęciu w pałacu prezyden­
ckim z udziałem około 2,000 osób, 
Ojciec św. powiedział, że Kościół 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kobieta
Prezydentem 

Islandii
Reykjavik. (UPI) — 50-letnia Vig- 

dis Finnbogadottir, dyrektor teatru 
stołecznego i swego czasu przywód­
czyni kampani przeciwko obecności 
wojsk amerykańskich na wyspie, wy­
brana została prezydentem Islandii. 
Jest ona w Europie pierwszą kobie­
tą wybraną na najwyższe stanowi­
sko w państwie.

Wprawdzie prezydentura w Islandii 
ma charakter niemal wyłącznie re­
prezentacyjny, to jednak pani-prezy- 
dent jest zdania, że jej wybór “sta­
nowi kamień milowy na drodze do 
zapewnienia równych praw kobietom 
i mężczyznom i to nie tylko w 
Islandii, ale w całym świecie”.

Po przeliczeniu 96 procent z odda­
nych 144,000 głosów stwierdzono, że 
33.5 procent zdobyła pani Finnboga­
dottir, a 32.3 jej główny oponent 
Duglaugur Thorvaldsson, państwowy 
mediator i były kanclerz uniwersy­
tetu islandzkiego.

Przed panią Finnbogadottir szefa­
mi państwa zostały królowe: Elżbieta 
w W. Brytanii, Beatricze w Holandii 
i Margareta w Danii, ale nie w dro­
dze wyboru.

Pani Margaret Thatcher w Wielkiej 
Brytanii została wprawdzie wybrana, 
ale jest ona głową rządu, a nie gło­
wą państwa.

Pani-prezydent Islandii była kandy­
datką lewicy, popieraną w szczegól­
ności przez radykałów i niektóre ugru­
powania studenckie.

W przeszłości wypowiadała się prze­
ciwko utrzymywaniu przez Ameryka­
nów bazy w Keflaviku oraz w ogó­
le kwestionowała obecność jakichkol­
wiek formacji wojskowych supermo­
carstw na Islandii.

Pani Finnbohadottir jest niezamęż­
ną, ale posiada adoptowaną córkę.

Wybory, z których wyszła zwycię­
sko, były pierwszymi wyborami pre­
zydenckimi od czasu uzyskania przez 
Islandię niepodległości od Danii w 
1944 roku.

Bombowa Pogróżka
Mijas. (UPI) — Anonimowa po­

gróżka separatystów baskijskich o 
przygotowanej eksplozji bombowej 
zmusiła władze do ewakuowania se­
tek turystów z hiszpańskiego Wybrze­
ża Słońca. W ciągu ostatnich pięciu 
dni w rejonie tym eksplodowało sześć 
bomb. Wszystkie wybuchy poprzedzo­
ne były ostrzeżeniem.
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Wypowiedź Prezydium 
Rady SPK

W ostatnim okresie placówki reży­
mowe PRL zmieniając dotychczasową 
taktykę wojny z emigracją niepodle­
głościową, przeszły na akcję zmierza­
jącą do nawiązania osobistych kon­
taktów z ośrodkami i działaczami 
niepodległościowymi.

Onserwujemy próby osobistego 
dotarcia do naszych ogniw organiza­
cyjnych funkcjonariuszy reżymu 
komunistycznego.

Niezależnie od podjętych prób włą­
czenia się w imprezy organizowane w 
ośrodkach emigracyjnych, rozsyłane 
są osobiste listy do czołowych działa­
czy niepodległościowych, w których 
podkreśla się wkład żołnierza na 
wszystkich frontach oraz zawarte są 
słowa uznania dla adresatów za ich 
osobisty wkład w wysiłek wojenny.

Te słowa uznania z okazji 35 rocznicy 
zakończenia działań wojennych brzmią 
fałszywą nutą, gdyż autorzy tych lis­
tów nie chcą pamiętać o rzuconych 
przez reżym oszczerstwach na tych, 
którzy ofiarnie spełnili swój żołnierski 
obowiązek wobec ojczyzny, pieczętu­
jąc swą służbę krwią i życiem. Nie 
chcą pamiętać, że wielu naszych do­
wódców w nagrodę swej służby docze­
kało się haniebnej decyzji reżymu — 
pozbawienia obywatelstwa.

Wyprawa Naukowa 
Na Wody Atlantyku

Naukowcy od wielu lat starają się 
rozwikłać jedną z zasadniczych zaga­
dek w historii życia na ziemi: co 
spodowało, że 65 milionów lat temu 
wymarły dinosaury i żywe organiz­
my, żyjące na powierzchni wód.

Istnieje kilka teorii wyjaśniają­
cych to zjawisko. Przypuszcza się, 
że w prahistorii Ziemi nastąpił ko­
smiczny wypadek, zderzenie z dużym 
obiektem z przetrzeni kosmicznej. 
Zderzenie wywołało chmurę pyłową, 
która otoczyła Ziemię i na kilka lat 
stworzyła swego rodzaju filtr dla pro­
mieni słonecznych. Ten brak dopły­
wu życiodajnego światła spowodował 
wymarcie niektórych gatunków zwie­
rząt.

Druga teoria łączy historię wymar­
cia życia na Ziemi z niezwykłą aktyw­
nością wulkaniczną. Wybuchy wulka­
nów spowodowały, jak przypuszczają 
naukowcy, przebicie ochronnej war­
stwy ozonu wokół Ziemi. Zbyt duża 
ilość promieni ultrafioletowych dotar­
ła do powierzchni ziemskiej i zabiła 
życie.

Są to jednak przypuszczenia. Ciągle 
prowadzi się badania, które pozwoli­
łyby z wszelką pewnością rozszyfro­
wać zagadkę sprzed milionów lat.

Ostatnio, 1 czerwca, powrócił z wy­
prawy naukowej statek. Doniesiono, 
że naukowcy dotarli do skal, ukry­
tych 14,000 stóp pod powierzchnią wo-

Zlot Lotników Polskich 
w Toronto

W Toronto, Kanada, w dniach od 29 
sierpnia do 1 września odbędzie się 
XIII Światowy Zlot Stowarzyszenia 
Lotników Polskich. Organizator tego­ Gorny, 984 Milwaukee Ave., tel.

Co więcej, spośród tych, którzy 
zaufali reżymowi i wrócili zaraz po 
wojnie do kraju — wielu zamęczono w 
więzieniach bezpieki lub skazano na 
śmierć w sfabrykowanych przez wła­
dze procesach. Późniejsza rehabilita­
cja nie wróciła im życia.

Autorzy listów też nie pamiętają, 
że w tym roku minęła nie tylko 35 
rocznica kapitulacji Niemiec, ale także 
tragiczna 40 rocznica mordu Katyń­
skiego dokonanego przez wiernego 
sojusznika hitleryzmu — Rosję Sowie­
cką. Nie pamiętają, że Polska nie jest 
wolna i niepodległa i znajduje się w 
jarzmie sowieckim.

Prezydium Rady Federacji przypo­
mina ogniwom organizacyjnym i 
wszystkim członkom SPK dotychcza­
sowe uchwały w sprawie penetracji 
reżymowej, której się przeciwsta­
wiamy i prowadzimy nieugiętą walkę 
na rzecz wolności i niepodległości Pol­
ski.

Myli się reżym, że poza niewielu 
renegatami i oportunistami znajdzie 
naiwnych, których można wziąć na lep 
fałszywych pochwał idących od tych, 
którzy służą protektorom na Kremlu.

Londyn, czerwiec 1980 r. 
Prezydium Rady SPK 
Federacja Światowa

dy i zebrali skamieliny osiadłe na 
tych górach 24-stopową warstwą.

Z przeprowadzonych już badań wy­
nika, że w tym mniej więcej czasie, 
w którym wymarły dinosaury i inne 
gatunki zwierząt lądowych, w ciągu 1 
miliona lat, zanikł zupełnie plankton, 
główny producent tlenu, na Ziemi.

W zebranych w czasie badań od­
ciskach skalnych nie doszukano się 
żadnych śladów wyjaśniających po­
wody wymarcia życia na powierzchni 
wód.

Pierwsze wnioski, na które pozwala 
analiza materiału, to fakt, że wy­
marcie istot lądowych i utrzymują­
cych się na powierzchni wód, nastą­
piło nagle, i że istnieje jakiś wspólny 
powód, który do tego doprowadził.

Faktem jest też, że w tym samym 
czasie nastąpiło przesunięcie pola 
magnetycznego Ziemi. Naukowcy na 
razie powstrzymują się od łączenia 
tych zjawisk. Materiały, które zebra­
no na ostatniej wyprawie badawczej 
na wodach Atlantyku wydają się je­
dnak bardzo interesujące i może po­
mogą w rozwikłaniu zagadki sprzed 
65 milionów lat.

ZPRK Organizuje 
Wycieczkę Do Kanady

Wiceprezeska ZPRK, Lorie R. 
Górny, podaje do wiadomości, że Zjed­
noczenie organizuje wycieczkę do 
Kanady. W programie jest zwiedze­
nie: London, Montreal, Quebec i To­
ronto w okresie od 22 do 29 lipca, 
jak też odwiedzenie kanadyjskich 
sanktuariów narodowych.

Zainteresowani tą wycieczką pro­
szeni są o porozumienie się z panią

Sandomierz
SANTA BARBARA. — Ronald Reagan z małżonką Nancy w 
czasie przejażdżki konnej na terenie swego ranczo w Kalifornii.

(UPI)

rocznego Zlotu, Kolo 430 — “Skrzydło 
Warszawa” prosi o wcześniejsze zgła­
szanie rezerwacji. Opłaty rejestra­
cyjne $50.00 od osoby ( z sumy tej 
pokryte będą dwa posiłki w hotelu, 
obiad żołnierski i podwieczorek w SPK, 
wstęp na bankiet i bal oraz “jedno- 
dniówka”(teczka z dodatkami).

Osobno można poprosić o miejsce 
w hotelu.

Zgłoszenia uczestnictwa prosimy 
kierować na adres: Mrs. M. Brodżki, 
94 Merrick Street, Toronto, Ont. Cana­
da, M6R1C8.

278-3210.

Gaz Zamiast Ropy
Nadal właściciele domów zmieniają 

system ogrzewania, przechodząc z ro­
py na gaz. Dla przykładu w Chicago 
obecnie 94 procent domów ogrzewa­
nych jest gazem, jak podała kompa­
nia Peoples Light Gas.

Kompania ta stwierdziła, że ogrze­
wanie przeciętnegodomu gazem kosz­
tuje rocznie $587, gdy przy ogrzewaniu 
ropą trzeba zapłacić $1,425, a przy 
ogrzewaniu elektrycznością $1,322.

Z Warszawy jest to podróż niedaleka, 
200 km krętą i malowniczą drogą. 
Trzeba tylko przekroczyć granice trzech 
województw. Najpierw radomskie, 
potem kieleckie i wreszcie wojewódz­
two tarnobrzeskie, do którego należy 
teraz Sandomierz.

Piękne i stare miasto od wieków 
góruje na nadwiślańskim wzgórzu 
nad równinami pól i sadów. W jesien­
nym słońcu z daleka widać zarysy 
kościelnych wież, dachów domów.

Trwa to miasto na sandomierskiej 
równinie już X wieków. W tym roku 
święci swoje tysiąclecie.

“Gród to niezmiernie dawny, bez 
wątpienia przedchrześcijańskich się­
gający czasów. Po Krakowie nie było 
w Polsce piękniejszego. Otaczały go 
rozciągnięte równiny, gaje, liczne 
włości, sady ogrodowych drzew tak 
gęste, iż mniemać można było z dale­
ka, że to potężne miasto wśród wiel­
kiego zbudowane było lasu.

Tej piękności położenia, tej żyzności 
ziemi, nowych dodawało powabów 
obyczajności i grzeczności mieszkań­
ców. Znalazłeś tu sławnych lekarzy, 
wybornych muzyków, ludzi w naukach 
biegłych. Natura i sztuka czyniła gród 
silnym” — opisuje Sandomierz stara 
encyklopedia Orgelbranda.

Początki osadnictwa są tu bardzo 
wczesne, sięgają wieku VIII. Pierw­
szych gospodarzy przyciągała tu żyz­
ność tych ziem, bogate lasy i życiodaj­
na Wisła. W X wieku był tu już gród, z 
prawem goszczenia panujących. Mia­
sto rozwijało się szybko i wkrótce 
stało się stolicą dzielnicy — księstwa, 
a później województwa. Ale wtedy 
bogactwo swoje czerpało już z handlu 
międzynarodowego, którego było 
ważnym ośrodkiem.

Przez Sandomierz przebiegała droga 
solnych ładunków z Rusi na północ. 
Tędy również przejeżdżali kupcy wę­
gierscy z południa ku Bałtykowi. 
Dzięki handlowi, mytom pobieranym 
przez miasto, rozwijało się ono dyna­
micznie, stając się silnym punktem 
obronnym Polksi.

Dodatkowym czynnikiem wzrostu 
zamożności była Wisła, wykorzysty­
wana do spławu zboża. Nad rzeką 
powstawały olbrzymie spichlerze, w 
mieście zaś bogate kamienice ich 
właścicieli.

Przez wieki Sandomierz tętnił ży­
ciem kulturalnym i politycznym. 
Mieszczanie sandomierscy, obok kra­
kowskich, lwowskich i poznańskich, 
brali udział w elekcji królów. Szlachta 
odbywała tu swoje zjazdy. W Sando­
mierzu żyli i tworzyli wielcy ludzie. 
Było to miasto bardzo znaczące.

Historia nie była dla Sandomierza 
łaskawa. Zmagał się on z przeciwnoś­
ciami dziejów. Najpierw walczył z 
Tatarami. W XII wieku zdobyli oni 
miasto, tak okrutnie traktując jego 
mieszkańców, że “krew strugą z góry 
zamkowej ściekła”. 20 lat później 
znowu z rąk Tatarów ginie w Sando­
mierzu 49 dominikanów.

Cztery wieki później miasto opano­
wali Szwedzi. Gdy Stefan Czarniecki 
z wojskiem polskim odbił Sandomierz, 
najeźdźcy podstępnie wysadzili go w 
powietrze. Był to okres najtrudniejszy

Mniej Pożyczek
Kompanie ubezpieczeniowe na ży­

cie zaobserwowały, że w ostatnim 
czasie poważnie zmniejszyła się licz­
ba ubezpieczonych, zaciągających po­
życzki na swoje certyfikaty ubezpie­
czeniowe. Uważa się, że jest to zwią­
zane z faktem zmniejszenia oprocen­
towania pożyczek zaciąganych w ban­
kach, a do tego wzrosły możliwości 
pożyczkowe.

Ponieważ spadło zapotrzebowanie 
na indywidualne pożyczki na certy­
fikaty, kompanie ubezpieczeniowe 
mają większe kapitały na inwestycje 
w nieruchomości czy też w akcje 
giełdowe.

dla miasta i jego mieszkańców, ale i 
potem historia nie szczędziła im wojen 
i zniszczeń. Rozbiory i dwie wojny 
światowe zostawiły ślad w Sandomie­
rzu. A choć wyszedł z tych burz pora­
niony i zniszczony, to dawną świetność 
pozostawił w historii.

Jednak Sandomierz uratowano, 
mimo że zacząć trzeba było niemal od 
początku. Trwa to od 1964 r. do dziś. 
Przyczyna tego stanu nie tkwi w 
opieszałości budowlanych i konserwa­
torów, lecz w ilości prac, jakie trzeba 
wykonać.

A zrobiono dla miasta wiele. 700 mil. 
złotych wydanych na odbudowę — oto 
wyznacznik ogromu i różnorodności 
prac rozpisanych na poszczególne 
lata. Żmudnym wysiłkiem objęto 
budowę systemu wodociągów, reno­
wację malowideł, rekonstrukcję i kon­
serwację wielu obiektów.

Sandomierz jeszcze przed Zamoś­
ciem inawet przd Krakowem, doczekał 
się pomocy państwa.

Ale na tym nie skończyły się kłopoty 
miasta. Dziś bowiem prowadzi ono 
“walkę” z... . ziemią, ze wzgórzem, 
na którym stoi. Wzgórze, które nadaje 
miastu piękne położenie,, dawniej zaś 
ułatwiało obronę, zbudowane jest z 
lessu I less właśnie jest źródłem kło­
potów Sandomierza. Kiedy jest suchy, 
to twardy jak skala i wówczas miasto 
czerpie ze swego położenia na wzgórzu 
prawdziwe dobrodziejstwo. Gdy jed­
nak pada deszcz to w Sandomierzu 
dzieją się rzeczy straszne: osuwa się 
ziemia.

Na pomoc wezwano górników z 
Bytomia, bo któż lepiej od nich zna 
kaprysy ziemi. Zabezpieczyli oni osu­
wające się wzgórze, ale nie mogą za­
trzymać naturalnej erozji gleby. Więc 
choć chwilowo nie ma powodów do 
obaw, nie wiadomo co będzie w przy­
szłości. Może jednak i tym razem 
Sandomierz pokona przeciwieństwa 
losu.

Sandomierz stracił swoje polityczne 
i gospodarcze znaczenia. Wyprzedziły 
go : Tarnobrzeg, nowa stolica woje­
wództwa rozwijającego się w oparciu o 
siarkę i tradycyjnie silna swoim prze­
mysłem Stalowa Wola. W Sandomierzu 
jest tylko wielka i jedyna huta szkła.

Ale zostały miastu zabytki. Ma ich 
60, różnych klas. Kościół św. Jakuba i 
stare miasto wraz z zabudową są 
zabytkami najwyższej światowej klasy 
“0”. Wzdłuż ulic prowadzących do ryn­
ku od strony średniowiecznej bramy 
opatowskiej, odnowione i czyste ka­
mieniczki, wykorzystywane są częś­
ciowo na sklepy, małe bary i kwiaciar­
nie. Przebudowany w renesansie go­
tycki ratusz, mieszczący w piwnicach 
winiarnię, został udostępniony zwie­
dzającym.

W starych murach tętni, całkiem 
już nie historyczne codzienne życie 20 
tysięcznego miasta. Są tutaj miejsca 
i budowle upamiętniające ważne wy­
darzenia polityczne. Tutaj właśnie 
Jagiełło odbierał hołd książąt mazo­
wieckich. W Sandomierzu przyjmowa­
no posłów soboru bazylejskiego, a w 
XVI wieku zwołali swój sobór powsze­
chny różnowiercy polscy. Z miastem 
związany był Długosz, wieloletni ka­
nonik sandomierski. Zbudował tu swój 
dom.

Odnowiony Sandomierz odwiedzają 
dziś miliony turystów rocznie. Mogą 
zwiedzać romański kościół, kolegiatę 
Najświętszej Maryi Panny, odbudo­
wany z ruin zamek. Niestety miasto 
nie dysponuje jeszcze odpowiednią 
bazą turystyczną. Gromadzone środki 
pozwolą jednak w nabliższym czasie 
na budowę hoteli, zakładów usługo­
wych i na rozwój życia kulturalnego.

Trzeba jeszcze wiele zrobić, aby 
uczynić z Sandomierza miasto żyjące 
z zabytków. Jest on piękny i godny 
naszej narodowej troski.

Hejnał Mariacki, Warszawa

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

"POLACY 
BADACZE AMERYKI

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy- i 

; wilizowania Ameryki.
i Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury,
i obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, 

stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
f ■ Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 

zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Mówiła szybko, nie patrząc na nich, a jej przyśpieszony 
oddech świadczył, że wypowiada najgłębiej nurtujące ją myśli.

Leszek powiódł triumfującym wzrokiem po twarzach ro­
dziców, jakby umówił:

— Widzicie, jaką wybrałem dziewczynę! ?
— I jeżeli jestem dziś taka szczęśliwa i taka dumna, że 

mam zostać jego żoną — ciągnęła Marysia — to bynajmniej 
nie dlatego, że każda uboga dziewczyna sklepowa marzy o 
wyjściu za mąż za bogatego i wytwornego mężczyznę. Wpraw­
dzie cieszę się, że on znając tyle świetnych panien, dorównują­
cych mu i majątkiem i pozycją, wybrał mnie, nikomu nie­
potrzebną sierotę, ale jestem szczęśliwa i dumna tylko dlatego, 
że to właśnie on,, najszlachetniejszy i najlepszy człowiek, 
jakiego znam.

Pani Czyńska przygarnęła ją do siebie:
— Rozumiemy cię, kochane dziecko. I tym bardziej goto­

wiśmy cię zapewnić, że potrafimy już ocenić uczciwość twoich 
intencji. Bądź też przekonana, że nie tylko nie spotkają cię 
wśród nas żadne przykrości, lecz znajdziesz otwarte serca i 
najżyczliwszą pomoc we wszystkim. Nie mów też nigdy więcej, 
że jesteś sierotą, gdyż od dziesiejszego dnia masz nas, kochane 
dziecko, i dom, który odtąd stał się również i twoim domem.

Marysia znowu pochyliła się do jej rąk, by je ucałować i 
ukryć łzy, które zakręciły się w oczach:

— Taki pani dobra — szepnęła. — Nawet nie wyobrażałam 
sobie, że pani jest taka dobra. . . mamo.

Pan Czyński, jakkolwiek również przejęty, uśmiechnął się 
pod wąsem i chrząknął:

— No, a teraz — powiedział — skorośmy o istnieniu 
naszego domu przypomnieli, byłoby, sądzę, najlepiej, byśmy- 
doń wszyscy pojechali. Pomożemy Marysi spakować jej lary i 
penaty i zabieramy ją do Ludwikowa.

— Oczywiście! — przytaknęła pani Eleonora. — Nie ma 
żadnego powodu, by zostawała tu dłużej.

Marysia zarumieniła się znowu, a Leszek powiedział:
— Widzisz, mamo. . . Obawiam się, że mojej Marysieńce 

byłoby trochę przykro. W Ludwikowie tyle gości, ludzi dla niej 
jeszcze zupełnie obcych. . .

— Więc chcesz pozwolić jej, by nadal została tu? — zdzi­
wiła się pani Czyńska.

— Broń Boże! Ale mam pewien pomysł. Chciałbym z 
Marysią pojechać do Wilna.

— Teraz?. . . Na święta?
— Do świąt mamy jeszcze pięć dni. Musimy zaś tam po­

jechać, bo chodzi o dwie rzeczy: po pierwsze, mamy dług 
wdzięczności wobec zacnego Kosiby, którego wsadzono do 
więzienia za to, że nam uratował życie. Chcę powierzyć jego 
sprawę Wackowi Korczyńskiemu. Taki adwokat jak on, potrafi 
wszystko. A nie przebaczyłbym sobie najmniejszego zaniedba­
nia w stosunku do człowieka, któremu tyle zawdzięczam i 
który okazał Marysi tak bezgraniczne przywiązanie.

— To zupełnie słuszne — przyznała pani Eleonora.
— A druga sprawa, to pewne uzupełnienia, jakich domaga 

się garderoba mojej królowej. Ja osobiście, nie przywiązuję 
do tego najmniejszego znaczenia, ale nie chciałbym, by wśród 
ludwikowskich gości czuła się skrępowana. Toteż mam 
nadzieję, że przy pomocy Wackowej, załatwimy to jakoś.

— I tu przyznaję ci rację — skinęła głową pani Czyńska. 
— Jednak nie całkowitą. Mianowicie, nie polegam bez zastrze­
żeń na guście Korczyńskiej. Toteż sama z wami pojadę, by 
się tym zająć.

— Mamo! Jesteś aniołem — zawołał Leszek.
I rzeczywiście był wdzięczny matce za to postanowienie. 

Wołał, by Marysia, zanim pojedzie do Ludwikowa, zbliżyła 
się do kogoś z jego rodziny, by miała możność oswojenia się 
z nową swoją sytuacją. Znając prawdziwy talent matki w 
obcowaniu z ludźmi, nie wątpił, że pod jej wpływem dziewczyna 
tak inteligentna i tak wrażliwa, jak Marysia, nawet w tym 
krótkim czasie zyska wiele, a przede wszystkim tę swobodę 
bycia, która w nowym otoczeniu każdemu dość trudno przy­
chodzi.

W pół godziny później państwo Czyńscy odjechali, gdyż 
pani Eleonora musiala spakować się do podróży. Leszek i 
Marysia zostali i mieli wyruszyć w dwie godziny później, by z 
matką spotkać się na stacji. Tymczasem w przybudówce 
zjawił się stary Prokop i zaprosił oboje na wieczerzę. Fakt, że 
młody dziedzic ludwikowski bierze żonę spod jego dachu, był 
dlań — jak zapewniał — zaszczytem godnym uczczenia. 
Toteż na stole zjawiła się nawet butelka nalewki wiśniowej,a 
na cześć narzeczonych gospodarz wypowiedział długą mowę, 
gęsto przetykaną sentencjami z Pisma Świętego i z osobistych 
rozważań filozoficznych.

Na nocny pociąg mało przybywało zwykle pasażerów. 
Tego dnia, jak to w okresie przedświątecznym, w poczekalni 
było sporo kupców z miasteczka, udających się do Wilna dla 
uzupełnienia zakupów. Zjawienie się Leszka z Marysią w 
towarzystwie pani Czyńskiej wywołało zrozumiałą sensację. 
Naczelnik stacji uważał za swój obowiązek przywitać się z 
panią Czyńską i zapytać:

— Szanowna pani ucieka z naszych stron na święta?
— Nie. Wracamy za kilka dni — odpowiedziała pani 

Czyńska. — Jadę tylko z synem i z przyszłą synową załatwić 
różne sprawunki.

Naczelnik aż otworzył usta ze zdziwienia: Leszek zaś 
uśmiechnął się i pomyślał z zadowoleniem:

— No, jutro będą mieli o czym gadać w Radoliszkach i w 
całej okolicy.

ROZDZIAŁ XVIII

Za piekarnią więzienną pękła rura kanalizacyjna. Więźnio­
wie, których wyroki jeszcze nie uprawomocniły się, nie mieli 
obowiązku pracy, ale Antoni Kosiba zgłosił się na ochotnika. 
Wołał ciężki fizyczny trud, niż bezczynność w dusznej celi, 
gdzie trzeba było wysłuchiwać opowiadań towarzyszów o róż­
nych wyprawach złodziejskich, o bójkach i o planowanych 
przedsięwzięciach tegoż typu na przyszłość.

(Ciąg Dalszy)
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jest zdania, że Anglię stać na roz­
wiązanie problemy we własnym tylko 
zakresie.

Sieć gazociągów łączyłaby ponad 
20 platform, jakie służą wydobywaniu 
ropy i gazu, z mającymi powstać 
zakładami przetwórczymi, które zo­
staną ulokowane w rejonie St. Fergus 
w północno-wschodniej Szkocji.

Gdyby do projektów tych przystąpi­
ła Norwegia, cały system wydoby­
wania gazu mógłby dostarczać dzien­
nie ponad 3.5 miliona kubicznych stóp 
gazu.

Prywatni inwestorzy w Anglii są 
zadowoleni, że rząd przewiduje włą­
czenie w rozbudowę przemysłu nafto­
wego prywatnych kapitałów. Ci inwe­
storzy już obecnie mają kapitały ulo­
kowane w kompaniach BP (British 
Petroleum) i Mobil.

Plany naftowe wywołują też zain­
teresowanie w Szkocji, która zyskała­
by wiele przez ulokowanie na jej 
obszarze wielkiego przemysłu nafto­
wego. Chodzi tu zarówno o zwiększe­
nie możliwośi zatrudnienia, jak też 
o wykorzystywanie dostaw gazu dla 
lokalnych potrzeb przemysłowych.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSK1EJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:ć"»-9:30 Rano

Prośba o Zapisywanie Się Do Chóru
Komitet Parafialny z Chórem i 

Księżami przy parafii św. Trójcy za­
prasza mężczyzn i niewiasty którzy 
lubią śpiewać, ażeby zapisali się do 
Chóru Parafialnego. Prosimy uprzej­
mie porozumieć się z członkami chó­
ru lub z Panem Organistą. Przygoto­
wania na Mszę św. 100 Rocznicy ZNP, 
dnia 21-go września są w toku.
Polskie Biuro Zapomogi:

Znajduje się pod 1303 N. Ashland 
Ave., telefon: 486-7100. Biuro ma za 
cel pomoc rodzinom w potrzebie, sie­
rotom i osobom w podeszłym wieku. 
Biskup Abramowicz jest w Radzie 
Głównej.
Okres Wakacyjny

Życzymy wam miłych i zasłużonych 
wakacji. Jednakże, pamiętajmy iż 
wakacje nie zwalniają wiernych od 
obowiązku wysłuchania Mszy św. Kto 
nie może być obecny w niedzielę, 
niech idzie na angielską Mszę w so- 
botem wieczorem o 6:30 lub w koście­
le przy miejscu swych wakacji. 
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach szczęśliwie przeży­
wają rocznice swych zaślubin mał­
żeńskich państwo Marian i Julia 
Rozylowicz, 29. Jubilatom składamy 
serdeczne gratulacje i szczere życze­
nia dalszych pomyślnych lat współ­
życia.

Biuro Parafialne Zamknięte
W piątek, z powodu święta amery­

kańskiego, 4-lipca, biuro parafialne 
będzie zamknięte przez cały dzień. 
Pierwszy Piątek

Przypada w tym tygodniu w Dniu 
Narodowym Niepodległości. Msze św. 
na cześć Boskiego Serca są wyzna­
czone jedynie rano o 7:30 i o 8:00. 
Modlitwy do Boskiego Serca nastąpią 
po Mszy św., o godzinie 8-ej.
Umarli

Julius Sowa i Janina Gregorczy.
Chorzy

Prosimy o modlitwy za chorych: 
Zygmunt Piechocki, Aleksandra Mu- 
leronek, Lillian Moritz, Louis Szy- 
szlak, Stella Szyszlak, Mildred Szat­
kowska, John Dombrowski, Anna La­
skowska, Walter Straube, Stanisław 
Stangret, Katarzyna Dreksler, Jan 
Zwirowski, Adele Zych, Hieronim 
Zefeldt, Bolesław Sprawka, Roman 
Stefański i Katarzyna Satko.

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

MADRYT. — Prezydent Jimmy Carter w towarzystwie małżonki 
króla Juan Carlosa, Zofii i premiera Hiszpanii Adolfo Suareza 
wznoszą toast w czasie przyjęcia w pałacu królewskim Oriente. 

(UPI)

"UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

Zebranie Grupy 1972 ZNP
Zebranie Tow. Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 6 lipca o godz. 2 po poi. w sali 
4512 S. Marshfield ul. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował od godz. 1 po 
poł. Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy wszystkich 
członków o obecność.

M. Nowatorski — prezes
A. Sławiński — sekr. prot.

Wykryte przy wybrzeżach morza 
Północnego pokłady ropy naftowej 
dają Anglii olbrzymią szansę zbudo­
wania własnego przemysłu petro­
chemicznego.

W Londynie ujawniono, że zostały 
opracowane już plany, aby przemysł 
ten powstał w Szkocji. Potrzebne też 
będzie pobudowanie sieci rurociągów 
dla przesyłania ropy i gazu z obsza­
rów podmorskich do zakładów rafine- 
ryjnych. Ocenia się, że do połowy 
obecnej dekady Anglia wydatkuje na 
ten cel ponad bilion dolarów.

Konserwatywny rząd premiera ; 
Margaret Thatcher chcialby, aby roz- ( 
budowa przemysłu naftowego została , 
przeprowadzona przy pomocy pry- < 
watnych kapitałów. Szczególnie pilne ] 
jest, aby zacząć wydobywać z dna ] 
morskiego gaz, który obecnie w 
znacznej mierze jest marnowany. |

Istnieją też nadzieję, że do projektu ' 
budowy siecie gazociągów włączy się ' 
Norwegia, która u swoich wybrzeży ’ 
morza Północnego również ma po- 1 
kłady ropy i gazu. Ale z drugiej ' 
strony brytyjski minister energii 1

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION (ORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Zarząd Tow. Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP zawiadamia, że ze względu 
na Święto Niepodległości dnia 4 lipca, 
posiedzenie nie odbędzie się.

Składki członkowskie będzie można 
uregulować w następny piątek, to jest 
13 lipca w sali Weteranów 4800 S. Wood 
ul. już od godziny 7:00 wieczorem.

Prezes — Frank Goryl

zabroniona.
Natomiast coraz bardziej rozpow­

szechniają się wysokoprocentowe 
napoje alkoholowe przyrządzone na 
mrówkach, chrabąszczach, muchach, 
molach, komarach i innych owadach 
oraz ich larwach. Ceny tych trunków 
są bardzo wysokie.

Konsumenci tych niecodziennych 
potraw i napojów to bogaci snobi oraz 
dobrze sytuowane osobistości ze świa­
ta artystycznego. Co elegantsze przy­
jęcie wydawane w tych kołach nie 
może się odbyć bez przynajmniej 
jednej z potraw, lansowanych przez 
firmę Lark.

Lecznicze Zalety 
Zwierząt

W niektórych wypadkach samotno­
ści albo niepokoju emocjonalnego 
zwierzęta domowe mogą zrobić więcej 
dobrego niż psychiatra.

Taka jest opinia ekspertów ame­
rykańskich, którzy stwierdzili w jed­
nym ze szpitali w stanie Ohio, że na 
50 chorych 47 nie reagowało zupełnie 
na konwencjonalną terapię. Natomiast 
stan wszystkich pacjentów poprawił 
się znacznie po wprowadzeniu do szpi­
tala ... psów.

Obserwacja 93 pacjentów w Mary­
land wykazała, że posiadacze zwie­
rząt żyją dłużej. Głaskanie i poklepy­
wanie zwierząt powodowało zwolnienie 
tętna.

Więźniowie skazani na dożywocie za 
morderstwa, przebywający w jednym 
z amerykańskich więzień, sprawiali 
dozorcom wiele kłopotów. Wszystko 
uspokoiło się z miejsca, gdy władze 
wyposażyły każdą celę w klatkę z 
ptakiem.

Wiele osób zwierza się ze swoich 
problemów swym czworonożnym 
przyjaciołom, co daje ogromną ulgę.

Niektórzy wierzą, że zwierzęta 
domowe ich rozumieją. Należy do nich 
pewien amerykański profesor chemii, 
który przekonany jest, że jego jamnik 
rozumie 5,000 słów.

Anglia Rozbudowuje 
Przemysł Naftowy

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO
Chet Guliński, Dyr. Programów

Żywotność Ludzi 
Starszych

Nowy Jork (UPI) — Coraz więcej 
osób starszych przestaje marzyć o 
wyjeździe w okolice pełne plaż i pól 
golfowych po przejściu na emeryturę. 
Przyczyną tego jest nie tylko inflacja, 
a więc konieczność zwiększenia wydat­
ków na utrzymanie, ale także większa 
żywotność ludzi starszych, zdolnych 
po osiągnięciu wieku emerytalnego do 
aktywnej pracy przez następne 15-20 
lat. Inaczej niż w latach poprzednich, 
kiedy wiele osób odchodziło na tzw. 
“wczesną emeryturę”, dzisiaj po prze­
kroczeniu 65 roku życia ludzie chcą 
nadal wykonywać swoje poprzednie 
zawody, powodowani nie tyle wzglę­
dami ekonomicznymi, co możliwością 
utrzymania sprawności umysłowej i 
stosunków towarzyskich.

NOWOOTWARTY SKLEP
WĘDLIN I DELIKATESÓW

. W DOGODNYM PUNKCIE

'ANDY & FRANK DELICATESSENS
4208 N. Milwaukee Tel. 545-8848

ZAPRASZA POLONIĘ 1
po smaczne wędliny własnego wyrobu: 

jSzynki — Polędwice — Boczki — Salcesony — Kiszki^j 
poraź wiele innych produktów krajowych i importowanych.®^

Specjalność: POLSKA KIEŁBASA
A. Berbeka i F. Ptak, właściciele__________I

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WON.X 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

1 Do Ogłaszających Się j 
| w Dzienniku |

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j] 
| pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jj 
[J uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j| 
jj ogłoszenia wcześniej.
jj 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- jl
2 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl
1 publikacji. 2

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 2 
| piątki) —- muszą być dostarczone w środę do 1.1-ej 2
2 przedpołudniem.
il 2.
i
0 
il

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor

Ekstrawagancje Smakoszy
Cętkowany pyton, mający przeszło 

dwa metry długości, przybył do NRF 
samolotem. Był zawinięty w lniane 
płótno i obstawiony termoforami, aby 
bez szwanku przebył długą podróż z 
Montevideo do Bremy.

Niecodzienną przesyłkę wartości 
200 dolarów za kilogram — odebrał 
Gunter Lerche, dyrektor wielkiej fir­
my Lark, specjalizującej się w dos­
tarczaniu niecodziennych przysmaków.

Są ludzie, którzy mają już dość 
ostryg, kawioru czy żabich udek i szu­
kają nowych, bardziej wyrafinowa­
nych potraw. Im właśnie firma Lark 
oferuje takie “przysmaki”, jak pasta 
do kanapek sporządzona z mrówek 
afrykańskich; gulasz z pytona; jajecz­
nica smażona z czerwiami pszczół; 
pieczeń z lisa.

Wykwalifikowani kucharze firmy 
Lark specjalizują się w przyrządzaniu 
potraw z mięsa niedźwiedzi, wiewió­
rek, pingwinów i strusi oraz w przy­
gotowywaniu zakąsek z wężów, reki­
nów, pawi, jaszczurek i najrozmait­
szych owadów.

Specjalnością firmy Lark są nie tyl­
ko potrawy ale i napoje. Do niedawna 
“przebojem” tej firmy była “żmijów- 
ka”, czyli słodkawa chińska nalewka 
na żmijach, której pól litra koszto-. 
ło 40 dolarów. Ostatnio jednak sprze­
daż tego “specjału” została w NRF 

Potrzebni Są Artyści
W okresie weekendu, w dniach 19-21 

września, odbędzie się na terenie 
Navy Pier Polsko-Amerykańska 
Wystawa 1980 (P0L-AM-EX).

W związku z tym potrzebni są arty­
ści (śpiewacy i tancerze), którzy 
mogliiby wystąpić w programach tej 
wystawy.

Zainteresowani artyści proszeni są 
o przybycie na próby ich talentów, 
jakie zostaną przeprowadzone 10 lipca 
w godzinach od 7-ej do 9-ej wieczorem 
w restauracji Przybyły, 6845 N. Mil­
waukee ave. w Niles, Ill.

Po informacje można telefonować 
-775-9595.

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowanej 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 2 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 2 
umowy ze Zgodą). 2
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 2
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek L 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 4:, 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.

= Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów n 
2 oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na j 
2 łaskawą współpracę. ■
2 ADMINISTRACJA
2 DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGOD  A
2 !
jj NASZ NOWY ADRES I
il 6100 N. CICERO AVE. • Chicago, ĆL. 60646 j
n TELEFON 286-0141

Wojciech Płazak

Afryka Ludzi 
Wierzących w Boga

Na samym początku swojej wizyty 
w Afryce Papież Jan Paweł II zwrócił 
się z pozdrowieniem do wszystkich 
mieszkańców kontynentu, we wszyst­
kich krajach. Pozdrowił katolików i 
chrześcijan innych wyznań, a również 
tych ludzi którzy żywiąc uczucia reli­
gijne są gotowi swe życie podporząd­
kować Bogu lub szukać jego obecności.

Podobne słowa przewijały się w na­
stępnych dniach w rozmowach, spot­
kaniach i wspólnych modlitwach z 
przedstawicielami innych wyznań 
chrześcijańskich i innych religii.

To podejście ekumeniczne cecho­
wało całą papieską podróż po Afryce.

A gdy się patrzyło na fenomenalne 
przyjęcie Ojca św. przez narody afry­
kańskie, na radość wielomilionowych 
tłumów, na wspaniałą reakcję — 
gdziekolwiek Papież się pojawił — nie 
tylko katolików i nie tylko chrześci­
jan, widać było najlepiej, że przyj­
mowano go po prostu jako przywódcę 
ludzi wierzących w Boga.

Np. entuzjazm w Górnej Wolcie i na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej, gdzie 
chrześcijanie stanowią zaledwie 15% 
ogółu ludności nie był mniejszy niż 
w Zairze, gdzie samych katolików 
jest blisko 50%. Do dziś można się też 
zastanowić, czy wśród tłumów na 
mszach papieskich byli tylko chrze­
ścijanie.

Niezrozumiałe Podziały
Afrykańczycy na ogół patrzą na 

podziały i rozłamy wśród chrześcijan, 
jako na coś niezrozumiałego, co zro­
dziło się bardzo daleko od Afryki.

Podziały te zostały tam przenie­
sione, jednak w nowym otoczeniu 
znacznie straciły na znaczeniu i ostro­
ści. O ile łatwiej przemawia do wy­
obraźni afrykańskiej fakt, że Chrystus 
jest jeden, choć naucza o nim wielu 
różnych ludzi, w różnych językach.

Nie brakło w przeszłości rywalizacji 
między misjonarzami, ale coraz sil­
niejsza była konieczność współpracy 
w trudnych warunkach misjonarzy 
różnych wyznań i tą drogą rodził się 
pierwszy, praktyczny ekumenizm. W 
zacieraniu się różnic pomaga też afry- 
kańizacja form kultu.

Słowa Jana Pawła II, tak usilnie 
dążącego do zjednoczenia chrześcijan, 
padały w Afryce na podatny grunt.

Wśród spotkań ekumenicznych na 
różnych etapach wizyty, najbardziej 
charakterystyczne nastąpiły w Kenii 
i Ghanie.

W Kenii, gdzie chrześcijaństwo 
rozkwita w warunkach tolerancji i 
wolności religijnej (obecnie blisko 60% 
mieszkańców to chrześcijanie) sto­
sunki między anglikanami (ok. 30%), 
katolikami (ok. 20%) i innymi wyzna­
niami układają się świetnie,
bardziej Papież wzywał do następnego 
kroku, do stworzenia “organicznej 
jedności.” Nie zawahał się powiedzieć 
w Nairobi, że podział wśród chrze­
ścijan jest skandalem dla świata, 
zwłaszcza w krajach misyjnych.

Będąc rzecznikiem szeroko rozu­
mianego ekumenizmu — dialogu z in- 

“humor
Zona: Zaprosiłam mojego byłego 

narzeczonego. Czy gniewasz się ko­
chanie?

Mąż: Ależ skąd. Tak przyjemnie 
spojrzeć na szczęśliwego człowieka.

nymi religiami monoteistycznymi, 
Papież spotkał się też z przedstawi­
cielami hinduizmu i społeczności mu­
zułmańskiej w Kenii. Mówił o swym 
dążeniu do rozwijania tego, co łączy 
duchowo chrześcijan i muzułmanów, 
o roli religii w działaniu na rzecz 
pokoju, sprawiedliwości, wolności i 
rozwoju wartości moralnych, o świa­
dectwie wobec świata zagrożonego 
materializmem.

Uderzał serdeczny stosunek muzuł­
manów i Hindusów do Papieża. Ani 
w Kenii, ani w zach. Afryce, gdzie 
islam stanowi pokaźną siłę, nie było 
podczas wizyty papieskiej ani śladu 
zadrażnień czy podtekstu rywalizacji.

Była natomiast atmosfera serdecz­
ności i zrozumienia.

“Czasu za mało..
W Ghanie na 10 min mieszkańców 

jest ponad 60% chrześcijan kilku wy­
znań (najliczniejsi katolicy — ponad 
15%). Ta ilość wyznań jest pozosta­
łością różnych wpływów i 200-letniej 
rywalizacji o bogactwa ówczesnego 
Złotego Wybrzeża między W. Bryt., 
Danią i Holandią.

Ale w tym kraju o przebogatej 
kulturze, o głęboko zakorzenionej tra­
dycji “różnorodności w jedności,” w 
którym przez wieki układało się współ­
życie różnych plemion (dotąd jest 7 
podstawowych języków), współpraca 
chrześcijan różnych wyznań jest wzo­
rowa.

Nie jest przypadkiem, że właśnie 
w stolicy Ghany, Karze, odbyło się 
od dawna zapowiadane spotkanie 
między Ojcem św. i nowym arcy­
biskupem Canterbury, Robertem 
Ruńcie, który również był w Afryce 
z wizytą pastoralną i początkowo miał 
odwiedzić tylko Zair, Ruandę i Bu­
rundi. Do ostatniej chwili wydawało 
się, że będzie to tylko wymiana po­
zdrowień i wspólna modlitwa. Nie 
oczekiwano komunikatu.

Jednak 9 maja, w nuncjaturze w 
Akrze, Papież rozmawiał z arcybi­
skupem Ruńcie przez 40 minut i w 
ciągu tych 40 minut dialog katolicko- 
anglikański zrobił milowy postęp. Po­
wstał fundament zaufania i osobistej 
przyjaźni — na następne spotkanie 
nie trzeba będzie chyba długo czekać.

Stwierdzając, że czasu jest zbyt 
mało, a potrzeby zbyt wielkie, by 
tracić energię chrześcijan na konty­
nuowanie dawnych rywalizacji — 
Papież i arcybiskup przypomnieli też, 
że Europa może nauczyć się wiele 
patrząc na dynamiczny rozwój, entu­
zjazm i poświęcenie Kościoła w Afryce.

W Ghanie Papież spotkał się z przy­
wódcami muzułmańskimi. Znów cha­
rakterystyczne jest to, że biskup tego 

członkiem sekretariatu w
Rzymie, zajmującego się dialogami z 
muzułmanami. Tak jak w Nairobi, 
Papież akcentował to, co łączy i wspo­
minał o swej podróży do Turcji, o 
zbliżeniu obu religii w czasach po­
soborowych.

I jeszcze słowo o wyznawcach tra­
dycyjnych religii afrykańskich. Są to 
głównie animiści — oddający cześć 
duszom swych przodków. Rozwój 
Kościoła w Afryce świadczy jak łatwo 
i bez konfliktu przychodzi animistom 
poznanie i przyjęcie chrześcijaństwa.

Bardzo często przyjmują je jako 
dorośli ludzie.

Niezwykle wymowne było udzielenie 
przez Papieża chrztu 10 dorosłym 
Ghanijczykom podczas mszy św. na 
Placu Niepodległości w Akrze.

Dziennik Polski (Londyn)

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

MIGRENA
Powszechnie znane są dwa rodzaje chronicznego bólu głowy 

— jeden z przyczyn nerwowych, a drugi to migrena. Biorąc 
pod uwagę obie przyczyny, migrena jest bardziej bolesnym 
doświadczeniem. Migrenę określa się nieraz również jako “chorą 
głowę”.

Migrenę charakteryzują bóle głowy, które zwykle rozpoczynają 
się po jednej stronie, ale z czasem bóle te rozszerzają się na 
'całą głowę. Innymi objawami są: rozdrażnienie, 
nudności, kłucia oraz wrażliwość na jasne światło.

Jedną z głównych przyczyn 
migreny jest dyslokacja kręgów 
stosu pacierzowego w szyji, co 
powoduje irytację nerwu, a obja­
wami są mocne bóle głowy zwane 
migreną.

Specjalnością lekarza chiro- 
praktyki jest ustalić przyczynę 
migreny i skorygować naruszone 
kręgi stosu pacierzowego. Odpo­
wiedni zabieg w okolicy stosu pa­
cierzowego usuwa irytację nerwu.

Lekarz-chiropraktyk ma naj­
lepsze szkolenie, aby leczyć migre­
nę bez pigułek i sztucznych leków. 
Im wcześniej udasz się do lekarza 
chiropraktyki tym lepiej.

LEKARZE CHIROPRAKTYKI 
DR DAMEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKIERSCH

Tym kraju jest
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos,) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Obawy Bloku Wschodniego
Korespondent “Christian Science Monitor”, 

obserwujący sprawy bloku sowieckiego, ra­
portował ostatnio, że państwa tego bloku są 
wyraźnie zaniepokojowe narastającym kryzy­
sem w dziedzinie energii i surowców. Dotąd 
państwa te uważały, że tego rodzaju kryzys 
dotyczy jedynie wysoko uprzemysłowionych 
państw zachodnich. Ale nie kto inny, a “wielki 
brat”, Sowiety ostrzegły państwa kontrolowa­
ne przez Moskwę, że nie będą mogły zagwa­
rantować im w dotychczasowych rozmiarach 
dostaw ropy, gazu ziemnego i innych surow­
ców. Państwa bloku będą więc musiały zabie­
gać o tego typu dostawy z krajów “kapita­
listycznych”.

Swoją relację korespondent opiera na pod­
stawie przebiegu i wyników obrad Kome- 
konu, którego zebranie odbyło się ostatnio 
w Pradze, Czechosłowacja. Znamienne, że ze­
branie to nie przerodziło się w okazję dla 
wzajemnych gratulacji z “racji osiągnięć”, a 
natomiast ujawniło, że trudności gospodarcze 
nie dotyczą jedynie “kapitalistów”. Również 
państwa rządzone przez “socjalistów” odczu­
wają te trudności.

Jeśli chodzi o Sowiety, embargo nałożone 
na dostawy przez Zachód stwarza Sowietom 
większe trudności niż oczekiwały. Wprawdzie 
blok wschodni nie przyznaje tego otwarcie, 
ale pewne jest, że zaczyna odczuwać braki 
w zakresie energii i innych surowców. Doty­
czy to i ograniczeń w dostawach amerykań­
skiego zboża dla Sowietów, jako formy na­
cisku w sprawie najazdu na Afganistan. So­
wiecki premier Kosygin zdobył się na przy­
znanie w Pradze, że antysowieckie sankcje

Washingtonu spowodowały “przejściowe prob­
lemy”

Relacja “Christian Science Monitor’^ pod­
kreśla, że w ostrożnych komentarzach prasy 
czechosłowackiej o naradzie KomeKonu w 
Pradze dawano do zrozumienia, że chociaż 
Sowiety mają swoje własne problemy gospo­
darcze, to jednak muszą przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za sytuację w całym bloku 
wschodnim, gdyż są najsilniejszym partnerem 
Komekonu. Tymczasem Moskwa nie ukrywa 
wobec swoich sojuszników z komekonu, że 
będzie jej nie tylko trudno zwiększyć dostawy 
surowców, ale nawet utrzymać te dostawy 
na dotychczasowym poziomie.

Potrzeby surowcowe bloku wschodniego na­
rastają, gdy równocześnie w skali światowej 
wzrastają ceny surowców, a brak twardej 
waluty w krajach tego bloku odczuwają one 
bardzo silnie. Przykładowo podaje się, że 
Polska będzie musiała w tym roku zakupić 
co najmniej pięć milionów ton ropy na otwar­
tych rynkach światowych, płacąc rynkowe 
ceny, gdy sowieckie dostawy ropy dla krajów 
wschodniego bloku kosztują obecnie po $15 
za baryłkę. Jest to cena o ponad połowę niż­
sza niż cena na rynku światowym.

Niektóre kraje sowieckiego bloku mają umo­
wy z Iranem na dostawy ropy, ale Iran zwięk­
szył cenę ropy, a do tego — z racji trud­
ności wewnętrznych — zmniejszył wydobycie. 
Stąd Czesi i Węgrzy muszą kupować ropę 
z Środkowego Wschodu, przesyłaną rurocią­
giem jugosłowiańskim Adria. Nawet Rumunia, 
która zaspakajała swoje potrzeby ropne własną 
produkcją, kupuje obecnie ropę czy to w So­
wietach, czy też na Środkowym Wschodzie.

Nastroje Wśród Wyborców
Co prawda okres letni nie sprzyja polity- 

kowaniu, ale z uwagi na zbliżające się kon­
wencje prezydenckie obu partii w okresie nad­
chodzących miesięcy letnich instytuty badania 
opinii publicznej będą przeprowadzały swoje 
prace na użytek strategów kampanijnych obu 
partii, planujących kampanie przed listopado­
wymi wyborami powszechnymi.

Dla przykładu Instytut Gallupa opublikował 
ostatnio swój raport, który dotyczy oceny za­
biegających obecnie o nominacje trzech kan­
dydatów, prezydenta Cartera, Ronalda Reagana 
i kongr. Johna Andersona.

Podstawowym założeniem tych badań było 
zdobycie ocen wyborców w zakresie ustalenia 
który z tych kandydatów bardziej nadaje się 
do rozwiązywania problemów polityki wew­
nętrznej, głównie w dziedzinie gospodarczej, 
jak też który z nich bardziej nadaje się do 
rozwiązywania problemów polityki zagra­
nicznej.

Znamienne jest, że zarówno badania, jak 
i raport pominęły sen. Edwarda Kennedy’ego. 
Widocznie Gallup nie bierze pod uwagę moż­
liwości zdobycia przez niego nominacji, choć 
przecież Kennedy nadal uważa się za kandy­
data i szykuje się do rozgrywki na konwencji 
nominacyjnej demokratów.

Jakie oceny wyborców odnotował Gallup? 
Jeśli chodzi o dwóch głównych kandydatów 
(Carter i Reagan), raport Gallupa ustala, że 
Reagan, w ocenie wyborców, bardziej nadaje 
się do zwalczenia inflacji, gdy w zakresie 
polityki zagranicznej większość badanych jest 
zdania, że Carter jest bardziej zdolny do uchro­
nienia Stanów Zjednoczonych przed wojną.

W Ruchu
Ogół członków unii odczuwa na równi z 

innymi obywatelami skutki wyjątkowo trud­
nej sytuacji gospodarczej w kraju. Inflacja 
i recesja gnębią i unistów, a jednocześnie 
unie stoją również wobec trudności finanso­
wych, gdyż członkowie są zwalniani z pracy 
i nie płacą opłat członkowskich, co odbija się 
niekorzystnie na finansach unijnych.

W tej sytuacji zorganizowany świat pracy 
podejmuje zabiegi, aby małe unie, które znaj­
dują się w trudnościach finansowych, łączyć 
z uniami silnymi pod względem posiadanych 
zasobów. Zabiegi połączeniowe ważne są i dla 
wielkich unii, które w ostatnich latach ob­
serwują wyraźny spadek członkostwa. Nic więc 
dziwnego, że posunięcia połączeniowe ujaw­
niają się w dość szerokim zakresie.

Tak więc unia stalowników (1.2 miliona 
członków), prowadzi rozmowy o wchłonięcie 
20,000 Insurance Workers International Union. 
Takie połączenie rozwiązałoby trudności tej 
ostatniej, małej unii, a jednocześnie poszerzy-

W ocenie wyborców Carter wysunął się przed 
Reaganem w czterech zagadnieniach: utrzy­
manie kraju poza wojną, rozwiązywanie prob­
lemów rasowych, polityka wobec Sowietów 
i taktyka w kryzysie irańskim. Natomiast Rea­
gan wysunął się przed Carterem w dwóch za­
gadnieniach: zmniejszenie inflacji oraz obcięcie 
wydatków rządowych. W dwóch dalszych za­
gadnieniach, zmniejszenie bezrobocia oraz od­
budowanie zaufania do rządu, obaj kandydaci 
oceniani są przez wyborców prawie jednakowo.

Jeśli chodzi o niezależnego kandydata An­
dersona, we wszystkich tych zagadnieniach 
znajduje się on poza Carterem i Reaganem. 
Zwolennicy Andersona uważają, że jest on 
bliski Reagana, jeśli chodzi o zagadnienie in­
flacji, a bardzo bliski Cartera, jeśli chodzi 
o zagadnienie pokoju.

Takie wnioski wypływają w raporcie Gal­
lupa, jeśli chodzi o zagadnienia polityczne. 
Ale raport wskazuje również, że inne czyn­
niki odegrają rolę w listopadowych wyborach, 
jak lojalność wyborców wobec partii, ocena 
wartości kandydatów jako przywódców po­
litycznych lub też jako osobowości. Badania 
Gallupa ustaliły, że Reagan wyprzedza Cartera 
i Andersona w ocenach ich zdolności przy­
wódczych, a w odniesieniu do wartości oso­
bowości wszyscy ci kandydaci oceniani są 
prawie jednakowo.

Instytut Gallupa przeprowadził badania w 
okresie 30 maja do 2 czerwca. W nadcho­
dzących miesiącach zostaną przeprowadzone 
dalsze badania, a więc można będzie oriento­
wać się o nastrojach wyborców przed osta­
teczną kampanią przedwyborczą, w której weź- 
mą udział nominaci konwencji prezydenckich.

Unijnym
łoby bazę operacyjną unii stalowników, która 
jest zainteresowana terenem kompanii ubez­
pieczeniowych i usług finansowych, gdyż pra­
cownicy tych dziedzin na ogół znajdują się 
poza zasięgiem ruchu unijnego.

Service Employees International Union, włą­
czyła ostatnio w swoje szeregi małą unię 
(10,000) Jewelry Workers. Prócz tego SEIU 
prowadzi rozmowy połączeniowe z Retail, Whole­
sale & Departament Stare Union.

Unia United Food & Commercial Workers 
zainteresowana jest włączeniem Barbers & 
Beauticians International Association, jak też 
planuje podjąć zabiegi o organizowanie pra­
cowników bankowości. Inne unie, jak pracow­
ników przemysłu samochodowego, stalowni i 
szoferów, zabiegają o organizowanie pracow­
ników określanych jako biało-kołnierzykowcy.

Jasne jest, że bosowie unijni, pobierający 
wielkie pensje, chcą zwiększać szeregi swoich 
unii, aby tą drogą zdobywać nowe fundusze 
ze składek unijnych.

W/

świadków, opinia publiczna będzie

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Do końca kwietnia Polacy w kraju 
i na emigracji złożyli łącznie na fun­
dusz odnowy Krakowa 225 milionów 
złotych i 90,000 dolarów. “Przekrój” 
— jeden z inicjatorów akcji — pisał, 
w nieco może patetycznym, lecz prze­
cież usprawiedliwionym okolicznościa­
mi stylu:

“Nikogo z nas nie powinno brako­
wać w powstającym przymierzu pol­
skich rąk i serc. Troska o zachowa­
nie bezcennych świadectw tradycji 
narodowej to wyraz szacunku dla 
naszego rodowodu, niezbędny skład­
nik prawdziwego patriotyzmu”.

Czy słowa te odnoszą się również 
ido władzy?

29-go maja odbyło się pod prze­
wodnictwem Henryka Jabłońskiego 
kolejne posiedzenie Społecznego Ko­
mitetu Odnowy Krakowa. Sprawozda­
nia w prasie podawały liczne szcze­
góły z obrad — o zbiórce pieniędzy, 
o planach remontów i renowacji. Nie 
było wszakże mowy o tym, co właś­
ciwie powoduje, że Kraków niszczeje 
i kto ponosi za to odpowiedzialność. 
Ani — co najważniejsze — jak władze 
mają zamiar w zdecydowany, szybki 
sposób przeciwdziałać procesom ruj­
nującym największy pomnik polskiej 
kultury narodowej.

W tak licznych od pewnego czasu 
artykułach w prasie krajowej o odno­
wie Krakowa niejednokrotnie powo­
ływano się na zasługi partii i jej kie­
rownictwa w dziele ratowania miasta. 
Pismo “Argumenty” z lipca ub. roku 
uznało za “punkt zwrotny” przyjęcie 
przez Biuro Polityczne odpowiedniej 
uchwały w r. 1974. I tym razem nie 
wspomniano kto naprawdę zawinił, 
że Kraków się rozpada, że niszczeje 
to bezcenne świadectwo polskiej prze­
szłości.

W rzeczywistości to nie władza 
ludowa Kraków ocaliła. Przeciwnie — 
ona go zrujnowała. Kraków niszczeje 
dziś głównie wskutek tego, że przed 
30-tu laty podjęto błędną dogmatycz­
ną decyzję o budowie pod Krakowem 
wielkiego przemysłu, który miał roz­
bić strukturę socjalną i tradycję kul­
turalną i polityczną miasta, stanowić 
dlań przeciwwagę i stworzyć napły­
wową robotniczą bazę dla wpływów 
partyjnych. Tak się nie stało — ale 
to już inna historia ...

Dla Krakowa najważniejsze jest to, 
że decyzją “ludowej władzy” ska­
zano miasto na zniszczenie po to, by 
zrealizować ówczesny plany politycz­
ne. Kraków się w tych planach nie 
liczył.

Nie trzeba było wcale być proro­
kiem, żeby — przy odrobinie choćby 
wyobraźni — zdać sobie sprawę co 
oznaczać może dla zabytkowego mia­
sta umieszczenie na jego obrzeżu 
wielkiego kombinatu metalurgiczne­
go. Nie trzeba było do tego dzisiej­
szej wiedzy ekologicznej. Wystarczyło 
trochę szacunku dla polskiej historii 
i przeszłości.

Nad każdym centrum wielkich miast 
worzą się słupy nagrzanego powie­
rza, które oczywiście, zgodnie z po­
wszechnie znanymi prawami fizyki, 
dzie do góry. Na jego miejsce na- 
oływa chłodniejsze powietrze z dołu, 
przenoszące się z przedmieść. Jak to 
obrazowo ujął jeden z krajowych 
dziennikarzy — duże aglomeracje za­
sysają powietrze z obrzeży miasta ni­
czym worki gigantycznych elektro­
luksów. To tłumaczy, dlaczego Rynek 
krakowski i Wawel są najbardziej 
zanieczyszczone.

Do tego Kraków jest otoczony natu­
ralnymi wzniesieniami, wiatry są 
słabe, nie potrafią przemieszczać mas 
powietrza. O tym wszystkim było 
wiadomo. A mimo to zlokalizowano 
na wschodnim krańcu miasta gigan­
tycznego potentata przemysłowego — 
Hutę imienia Lenina.

W tym samym rejonie znajdują 
się też elektrociepłownia w Łęgu, na 
południowy zachód od Krakowa — 
Skawina z hutą aluminium i elektro­
ciepłownią, a dalej cały Górnośląski 
Okręg Przemysłowy z hutą Kato­
wice.

W sumie — jak podkreśla “Tygod­
nik Demokratyczny” — już przed 4 
laty zakłady przemysłowe aglome­
racji krakowskiej emitowały do atmo­
sfery łącznie 150,000 ton pyłów. Stę­
żenie dwutlenku siarki w Krakowie 
jest dziś znacznie wyższe niż w tak 
uprzemysłowionym mieście jak Kato­
wice i kilkakrotnie przekracza do­
puszczalne normy. Ale największym 
szkodnikiem i źródłem emisji szkodli­
wych substancji jest Huta imienia 
Lenina.

Do niedawna wspominano o tym

Dla Jedności 
Demokratów

Koła polityczne w Washingtonie są 
zdania, że choć środowisko prez. Car­
tera zajmuje surową postawę wo­
bec sen. Edwarda Kennedy, , to je­
dnak należy oczekiwać przed konwen- 
ją nominacyjną pojednawczych ge­
stów ze strony Prezydenta.

Doradcy kampanijni zalecają Pre­
zydentowi, aby zrobił tego rodzaju 
gesty, gdyż przez to może uniknąć 
ostrej walki frakcyjnej w czasie kon­
wencji.

Wielkie Ustawy 
i Małe Szwindle

NOWY DZIENNIK. - Projekt 
ustawy dotyczącej ogromnych fundu­
szy na badania i produkcję synte­
tycznych środków energii przeszedł 
w obu izbach Kongresu. Ustawa ta 
ma zapewnić większą niezależność 
Stanom Zjednoczonym od importu 
ropy naftowej.

Na badania naukowe nad synte­
tycznymi materiałami pędnymi prze­
znaczono w projekcie ogromną sumę
— 92 miliardy dolarów w ciągu 12 
lat od zatwierdzenia ustawy. Ma to 
pozwolić na stworzenie pod protek­
toratem rządu przemysłu paliw syn­
tetycznych, większe zastosowanie 
energii słonecznej oraz pozwolić na 
budowę domów z daleko lepszą izo­
lacją chroniącą przed mrozem i upa­
łem.

Prócz wszczęcia natychmiastowych 
badań nad nowymi źródłami energii 
projekt ustawy zobowiązuje też Pre­
zydenta do uzupełnienia strategicz­
nych rezerw ropy naftowej w kraju. 
Ustawę o konieczności istnienia re­
zerwy w wys. 1 miliarda baryłek 
zatwierdzono w 1975 roku, po embar­
go naftowym państw arabskich. Jed­
nakże dotychczas zdołano zebrać re­
zerwę w wys. 92 min baryłek. W 
1978 r. rząd wstrzymał skup ropy 
naftowej na ten cel z wielu powo­
dów, między innymi restrykcji budże­
towych.

Ustawa wywrze ogromny wpływ 
zarówno na politykę wewnętrzną 
kraju, jak i na politykę zagranicz­
ną. Miejmy nadzieję, że uwolni USA 
od ulegania szantażom niektórych 
państw arabskich, które usiłują swo­
je zasoby ropy naftowej jako swe­
go rodzaju broń. Im szybciej Ame­
ryka uniezależni się od importu tego 
surowca, tym lepiej dla gospodarki 
kraju i dla jej obywateli.

Inną, pomyślną perspektywę rozta­
cza przed nami agencja rządowa 
General Acounting Office (GAO). W 
opublikowanym przed kilkoma dnia­
mi raporcie GAO przewiduje, że do 
roku 2,000 wszystkie pojazdy mecha­
niczne w całym kraju będą jeździ­
ły na gazoholu, mieszance benzyny 
z alkoholem, otrzymywanym ze zbo­
ża, którego mamy pod dostatkiem. 
Oznacza to, zdaniem autorów rapor­
tu, że w skali krajowej będzie moż­
na zredukować import ropy naftowej 
o 260 milionów baryłek, oszczędzając 
na tym, wedle obecnych cen, 8 mi­
liardów dolarów. Stany Zjednoczone 
importują rocznie 3 miliardy bary­
łek.

“Wydaje się absolutnie możliwe, 
że samochody w całym kraju będą 
poruszały się przy pomocy mieszanki, 
złożonej z 10 procent etanolu i 90 
proc, oczyszczonej z ołowiu benzyny
— znanej powszechnie jako gazohol
— do roku 2000” — czytamy w tym 
raporcie. Dodano w tym dokumencie, 
że rząd wyznaczył wysokość produk­
cji etanolu na 500 milionów galonów 
do końca 1981 roku. W 1985 roku 
produkcja etanolu ma wzrosnąć do 
trzech miliardów galonów.

W raporcie GAO stwierdzono, że 
większość amerykańskich koncernów 
naftowych, przeciwna produkcji gazo­
holu, obecnie popiera ograniczone do­
stawy tej mieszanki na rynek.

“Przedstawiciele głównych koncer­
nów naftowych nadal wyrażają scep­
tycyzm wobec wartości gazoholu, i 
bariery w karketingu (tej mieszanki) 
nadal istnieją. Biorąc jednak pod 
uwagę powszechne poparcie społecz­
ne i polityczne dla gazoholu, rafine­
ryjny przemysł krajowy powoli zmie­
nia swe nastawienie” — stwierdzono 
w raporcie.

I tu dochodzimy do sedna sprawy: 
Czy rzeczywiście wielkie koncerny 
naftowe zmieniają swe nastawienie 
w tej kwestii?

W świetle sprawy, opisanej w komu­
nikacie prasowym przez posła Rober­
ta A. Roe, sytuacja ma się zgoła 
inaczej. Peseł z 8 Okręgu w New 
Jersey stwierdził, że właściciel stacji 
benzynowej z Passaic, Herb Stretz, 
będzie koronnym świadkiem przesłu­
chań przed komisją kongresową.

Staretz oświadczył poseł Roe, był 
niemal zmuszony do zlikwidowania 
swego interesu przez koncern Mobil, 
ponieważ pragnął sprzedawać gazo­
hol. “Niestety, sytuacja Staretza nie 
jest odosobniona” — przekazał Robert 
Roe, wiceprzewodniczący komisji
ds. stosowania alkoholu w charakte- mądrzejsza o jeszcze jeden szcze­
rze środka pędnego. gół dotyczący polityki wielkich kon-

Jeśli komisja potwierdzi zarzuty cemów naftowych w USA.

publicznie jedynie w sposób nie­
śmiały i zawoalowany. Za główne 
źródło zła uznawano w prasie kra­
jowej skutki szybkiego i niekontrolo­
wanego rozwoju motoryzacji, a dalej 
— piece mieszkaniowe spalające 
węgiel. Jest ich tylko w obrębie śród­
mieścia aż 200,000. Wspominano też 
o przemyśle miejskim, który przy­
czynia się y dużym stopniu do po­
wstawania zanieczyszczeń.

Wszystko to prawda. Ale od jakie­
goś czasu prasa krajowa przyznaje 
otwarcie, że największym złem jest 
Huta imienia Lenina. Ona najbardziej 
zagraża zabytkom miasta Krakowa. 
Gdy tej treści artykuł zatytułowany 
“Podwawelski smog” ukazał się w 
“Tygodniku Demokratycznym” — je­
den z czytelników wypowiedział się 
w numerze z 11 maja w liście do 
redakcji:

“Nareszcie artykuł o Krakowie, na 
jaki długo czekaliśmy. Owszem, dużo 
się pisze o tym historycznym mieście, 
ale . . . my chcemy wiedzieć całą 
prawdę, a nie czytać jak się w ba­
wełnę słów owija nieszczęście Kra­
kowa, który otoczony został nadmier­
nie ciężkim przemysłem”.

Zestawmy te słowa z tezą, że 
uchwała Biura Politycznego Partii 
Kraków . . . uratowała. Przecież to 
nikt inny, tylko Biuro Polityczne de­
cydowało gdzie ten przemysł roz­
mieścić.

A więc już wiemy, kto winien. Ale 
w dalszym ciągu nie wiadomo, jak 
władza ma zamiar Kraków ratować. 
W sprawozdaniach z akcji zbierania 
społecznych pieniędzy nie ma nic 
o tym, co właśnie najważniejsze: o 
programie walki z zanieczyszczeniem 
powietrza spowodowanym przez Hutę. 
Tygodnik “Student” z końca stycz­
nia rb. napisał trafnie: “Odnowa 
starego Krakowa ruszyła na dobrze. 
Najmniej jednak w całej akcji zwraca 
się uwagę na zasadnicze źródło ni­
szczenia Krakowa czyli skażone śro­
dowisko”. Tytuł artykułu oddaje istotę 
sprawy: “Nie ma odnowy Krakowa 
bez odnowy środowiska”.

Oczywiście, na szybką likwidację 
zanieczyszczenia powietrza nie można 
liczyć. Ale — jak wskazują eksperci 
i publicyści — można to zanieczyszcze­
nie zmniejszyć. I to wydatnie.

Już polewanie ulic, a więc zapew­
nienie władzom komunalnym dosta­
tecznej ilości polewaczek i pracow­
ników, pozwoliłoby uniknąć zbierania 
się pyłów na ulicach. Niezwykle 
ważny inny .postulat — dostarczanie 
dla krakowskich zakładów przemy­
słowych i na potrzeby ludności je­
dynie węgla najwyższej jakości, o naj­
niższym procencie skażenia siarką. 
Po trzecie — musi zostać ograniczona 
emisja pyłów i gazów z wielkich gi­
gantów przemysłowych. I to pośpiesz­
nie, nie można czekać, plany moder­
nizacyjne Huty imienia Lenina i Ska­
winy są zbyt rozciągnięte w czasie. 
Zapewnienie sprawnych filtrów oczy­
szczających powinno być przeprowa­
dzone jako inwestycja priorytetowa.

Do koniecznych posunięć popra­
wiających sytuację musi też należeć 
decyzja o wstrzymaniu rozbudowy 
“trującego” przemysłu w aglomeracji 
krakowskiej oraz konsekwentne zazie­
lenienie i zadrzewienie miasta i jego 
okolic.

Prasa w Polsce pisze już teraz 
coraz bardziej otwarcie co trzeba 
zrobić, żeby Krakowowi dać jakąkol­
wiek szansę. Władza natomiast mil­
czy. Nie ujawniono publicznie żad­
nego programu likwidowania konse­
kwencji umieszczenia wielkiego prze­
mysłu na obrzeżach miasta. Bez ta­
kiego programu nie ma co mówić 
o akcji odnowy.

Co przyjdzie z renowacji zabytko­
wych kamieniczek, skoro za kilka — 
kilkanaście lat padną ponownie ofiarą 
pyłów i zanieczyszczeń?

Nieodparcie nasuwa się myśl, że 
“ludowa” władza dlatego nie zabiera 
głosu, bo choćby pośrednio musiałaby 
przyznać się do tragicznego w skut­
kach błędu.

Do tego, że sama wydała ongiś 
wyrok na miasto Kraków.

Odpowiedzialność Władzy 
Za Tragedię Krakowa
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Na jesienne chłody nowe propozycje wełnianych bluzek. Modne 
są różnego rodzaju pasy i kraty. Pierwsza bluzka od lewej: 
biało-purpurowe paski z krawatem z tej samej dzianiny w ko­
lorze purpurowym; po prawej sweterek z akrylu w kolorze 
jasno purpurowym z kratą na samym przodzie (mieszanina: 
brązu, żółci, purpury, koloru niebieskiego i czarnego).

Co To Znaczy Starzeć Się?
Być może, iż w nie tak odległym 

czasie, mając 100 lat będziemy się 
czuli jak trzydziestolatki. W ostatnich 
latach geriatrzy i gerontolodzy przy­
czynili bowiem w swoich badaniach 
ogromne postępy.

Naukowcy twierdzą, że już w nie­
długim czasie uda im się rozszyfro­
wać mechanizmy, rządzące procesem 
starzenia się komórek, narządów i 
całego ustroju, a następnie — przez 
odpowiednie leki — znacznie przedłu­
żyć nasze życie. Badania prowadzone 
na zwierzętach dały znakomite wyni­
ki. Te zwierzęta, które poddano eks­
perymentom, żyły prawie o połowę 
dłużej niż inne. Naukowcy są zdania, 
że podobne zabiegi — i podobne wy­
niki powinny sprawdzić się na lu­
dziach, a wówczas możliwe byłoby 
przedłużenie naszego życia przecięt­
nie o 30 lat.

Człowiek rośnie i starzeje się w 
najmniejszych cząstkach składowych 
swego organizmu — w komórkach. 
Ulegają one nieustannemu podziało­
wi, dzięki temu już zużyte mogą zo­
stać zastąpione nowymi, a organizm 
utrzymywany przy życiu. Komórki 
mogą się jednak dzielić tylko konkret­
ną, z góry określoną ilość razy. Wiek, 
którego dożywają poszczególne ko­
mórki, jest bardzo różny. Te, z któ­
rych zbudowana jest skóra, żyją naj­
wyżej 7 dni; te, które składają się 
na nasz szkielet — około 2 lat; komór­
ki nerwowe już we wczesnym dzie­
ciństwie tracą zdolność dzielenia się, 
ale za to są długowieczne, żyją tak 
długo, jak człowiek.

Choć teorii na temat przyczyn sta­
rzenia się jest wiele, to w jednym 
uczeni są zgodni: każdego dnia umie­
ramy po troszku — najpierw starzeje 
się molekuła w jądrze komórki, potem 
sama komórka i wreszcie cały na­
rząd.

Wspólnym mianownikiem wszyst­
kich zmian związanych z procesem 
starzenia się jest obniżona zdolność 
przystosowywania się organizmu do 
stawianych mu wymagań. Między 46 
a 50 rokiem życia większość ludzi za­
czyna tyć. Ich stawy stają się w 
związku z tym coraz bardziej leniwe, 
jakby zardzewiałe. Około 55 roku ży­
cia zmiany zachodzące w sercu, płu­
cach i układzie krążenia zmuszają nas 
do spokojniejszego życia. Nasza 
sprawność fizyczna ciągle obniża się. 
Dotyczy to zresztą także sprawności 
psychicznej, stajemy się mniej spo­
strzegawczy, zawodzi nas pamięć.

W wieku 70 lat większość objawów 
związanych z procesem starzenia na­
sila się: skóra pokrywa się zmarszcz­
kami, ciało się kurczy, wygasa całko­
wicie zainteresowanie seksem. Poja­
wia się bezsenność oraz obniża odpor­
ność wobec wszelkich schorzeń infek­
cyjnych.

Świadomość wszystkich tych 
zmian, zachodzących w naszym orga­
nizmie, działa niewątpliwie bardzo 
pesymistycznie. Jak jednak twierdzą 
gerontolodzy, większość tych nega­
tywnych objawów, związanych ze sta­
rzeniem się, może być znacznie zła­
godzona dzięki pozytywnemu nasta­
wieniu do życia. O tym, czy druga 
połowa życia staje się coraz bardziej 
uciążliwa, czy też pogodna i spokojna, 
decyduje nie tylko stan zdrowia i 
sprawność organizmu, lecz i nasta­
wienie psychiczne.

Ostatnio coraz częściej mówi się 
w niektórych środowiskach nauko­

wych o możliwościach działania pew­
nymi chemikaliami na zaprogramo­
wany genetycznie proces przebiega­
jący w komórkach. Nadzieje, jakie 
te teorie wzbudziły, opierają się na 
badaniach dotyczących procesów za­
chodzących we wnętrzu komórki. Po- 
powstają w niej mianowicie aktywne 
substancje, które zagęszczają się w 
przebiegu życia tak, że uszkadzają 
pewne mechanizmy i przyspieszają 
starzenie się. Profesor Denham Har­
man, biochemik z Uniwersytetu w 
Nebrasce, który nad tym problemem 
pracuje już od ćwierć wieku, twierdzi, 
że owe aktywne substancje odgrywa­
ją fundamentalne znaczenie w proce­
sie starzenia. Swoje teorie popiera 
doświadczeniami.

Punktem wyjścia dla nich jest fakt, 
że oto te same aktywne substancje, 
które przyspieszają proces starzenia 
się człowieka, doprowadzają do . . . 
jełczenia masła oraz do kruszenia 
się i rozpadania opon samochodo­
wych. Przemysł broni się, stosując 
odpowiednie chemikalia unieszkodli­
wiające owe aktywne substancje. To 
co się udaje w przypadku masła czy 
opon — powinno także skutkować w 
przypadku istot żyjących — przypusz­
cza prof. Harman, przeprowadzając 
coraz dokładniejsze próby, m. in. 60 
myszkom dodał on do pożywienia 
składnik, zwalczający aktywną sub­
stancję, 60 pozostałych tego składnika 
nie otrzymało. Myszki z pierwszej 
grupy dożyły prawie 21 miesięcy, po­
zostałe po 14 miesiącach zakończyły 
życie. Wyniki te, przeniesione na 
organizm ludzki oznaczałyby — twier­
dzi prof. Harman — że istnieje realna 
szansa przedłużenia życia z 70 do 
100 lat.

W instytucie Genetycznym Uniwer­
sytetu w Stuttgardzie prowadzi po­
dobne badania na myszach i szczu­
rach z zastosowaniem inne “antysub- 
stancji.” Dzięki niej udaje się prze­
dłużyć życie tym zwierzętom o 30- 
40%.

Mimo tych sukcesów odnoszonych 
w laboratoriach — w praktyce jest 
jednak mnóstwo wątpliwości. Twier­
dzenie, że życie ludzkie można tak 
samo łatwo przedłużyć jak życie my­
szy, budzi jeszcze wiele zastrzeżeń.

Niezbędne do uzyskania pełnego po­
twierdzenia tej tezy doświadczenia 
są długotrwałe i żmudne. Antysub- 
stancje musiałyby być stosowane 
przez człowieka regularnie od 30 roku 
życia, ryzyko z tym związane byłoby 
znaczne, nikt bowiem nie wie, czy 
tak długi okres stosowania nie miał­
by skutków ubocznych. W dodatku 
wynik tych doświadczeń nie byłby 
jednoznaczny — nie jest bowiem 
wcale wykluczone, że osoba stosująca 
“antysubstancje” i bez tego eliksiru 
młodości dożyłaby dokładnie takiego 
samego wieku.

Badadze amerykańscy chcą wresz­
cie poznać prawdę. Żądają, aby prze­
dłużające życie substancje wypróbo­
wać na ludziach między 45 a 50 ro­
kiem życia, u których oznaki starze­
nia wystąpiły już w wyraźny sposób. 
Jeśli tylko amerykańska służba zdro­
wia nie zabroni przeprowadzania 
takich eksperymentów — chętnych 
do poddania się im na pewno nie 
zabraknie. (Tydzień Polski)

• KUPUJCIE W SKŁADACH: • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIEN NIKU ZWIĄZKOWYM

Lekcja Geografii
Z okazji rocznicy wypuszczenia wię­

źniów amerykańskich z Wietnamu, 
odbyło się spotkanie uczestników wraz 
z żonami w Los Angeles, gdzie Hotel 
Mariiot podejmował serdecznie gości 
ofiarując do dypozycji 300 pokoi.

Zjazd, który nosił charakter wybit­
nie prywatny i odżegnywał się od 
jakiś celów politycznych, był dobrze 
reprezentowany przez prasę, radio i 
telewizję. Liczni reporterzy starali się 
nawiązać do przeszłości i wyciągnąć 
od uczestników dawne wspomnienia. 
Mało kto chciał wracać myślą do tych 
tragicznych czasów, już choćby dlate­
go, jak oświadczył kapitan marynarki 
Howard Rutledgeze: “Byliśmy w pie­
kle i nie ma takiego miejsca na świę­
cie, które byłoby gorsze”.

Większość jeńców wojennych wróci­
ła i przystosowała się do życia nor­
malnego, podobnie jak znacznie lepiej 
znosili o wiele cięższe warunki niewoli 
w Wietnamie, aniżeli ich starsi kole­
dzy, którzy dostali się do niewoli pod­
czas wojny koreańskiej. Tłumaczy się 
to tym, że żołnierz w Korei, był zupeł­
nie nieprzygotowany do barbarzyń­
skich stosunków jenieckiech jakie 
stwarzali komuniści.

W Wietnamie, gro jeńców, to oficero­
wie lotnictwa, którzy po skończonych 
studiach i specjalnym przygotowaniu 
znacznie lepiej orientowali się w pro­
blemach, jakie mogą ich spotkać w 
razie zestrzelenia.

Tym niemniej nawet najlepiej przy­
gotowany żołnierz nie miał zielonego 
pojęcia o okrucieństwach jakie były 
stosowane w odniesieniu do jeńców 
amerykańskich przez barbarzyńskie 
hordy komunistyczne. Mówi o tym 
trochę wstydliwe, major-pilot zestrze­
lonego samolotu Phantom. W 1967 r. 
tłum wieśniaków wietnamskich przy­
glądał się, jak kat “bohaterów” komu­
nistycznych, po związaniu mu łokci i 
stóp obu nóg razem, przystąpił do wy­
łamywania mu kości w ramionach. 
Wreszcie kość prawego ramienia, zła­
mana, przebiła mięśnie i jak wyszczer­
biony ząb wystawała z krwawiącej 
rany. W tym stanie wrzucono go do 
celi, w której przebywał bez żadnej 
opieki i pomocy lekarskiej przez pełne 
4 miesiące, dopóki do tej samej jamy 
nie wrzucono nieprzytomnego z tortur 
drugiego lotnika komandora Mary­
narki Hohn McCain. Ten po odzyska­
niu przytomności resztkami swoich 
bandaży, założył kawałek bambusa 
na złamane ramię kolegi.

Sam zresztą John McCain przebywał 
w całkowitym odosobnieniu przez 42 
miesiące, czyli przez prawie 4 lata.

Inny znowu pułkownik lotnictwa 
amerykańskiego Lair Guttersoen 
wspomina, jak linami tamowano mu

Złoto w Polsce
Podczas gdy cena złota na Zacho­

dzie na ogól ustabilizowała się na 
poziomie 500-600 dolarów za uncję, w 
Polsce cena tego kruszcu jest niepro­
porcjonalnie wysoka.

W ciągu ostatnich 3 miesięcy cena 
złota wzrosła od 2,5 do 3 razy, zależnie 
od próby. Jeden krugerrand kosztuje 
teraz 97.530 złotych co jest równe 19 
przeciętnym zarobkom miesięcznym. 
W przeliczeniu wynosi to 177 złotych 
za dolara na czarnym rynku.

Złota 20-dolarówka, za którą płaco­
no 36 tys. złotych przed rokiem, kosz­
tuje obecnie 106 tys. złotych na czar­
nym rynku. Za tę sumę można kupić 
po oficjalnej cenie Fiata 126 polskiej 
produkcji, z tym, że dostać go to nie­
łatwa sprawa.

Przyczyną tak wysokiej ceny złota 
• jest polityka finansowa rządu PRL. 
Polska potrzebuje 7 ton złota rocznie, 
z tego 4 tony są przeznaczone na cele 
przemysłowe, a reszta na towary kon- 
sumnpcyjne jak np. obrączki.

PRL cierpi na chroniczny brak 
“twardych walut, za które kupuje się 
złoto na rynkach światowych. W zwią­
zku z tym postanowiono skupować 
złoto na rynku wewnętrznym, płacąc 
za nie niesłychanie wygórowaną cenę. 

Książki Ossolineum w Paryżu 
Stacja naukowa Polskiej Akademii 

Nauk w Paryżu zorganizowała wysta­
wę książek Wydawnictwa Ossolineum 
z Wrocławia. Zaprezentowano na niej 
wiele pozycji z dziedziny m.in.litera- 
tury, historii sztuki, ekonomii, prawa, 
historii nauki.

Wystawa spotkała się z dużym zain­
teresowaniem francuskich naukow­
ców. Z okazji jej otwarcia wysłuchali 
oni również wykładu prof. Mariana 
Wojciechowskiego z PAN w Warsza­
wie, który omówił stosunki polsko- 
francuskie w okresie między pierwszą 
i drugą wojną światową.

FREE SECRET SLOVAK 
RECIPE COOKBOOKLET 

Featuring Cabbagerolls, Nutrolls, 
Pierogis, etc.

S2.00 Postace & Handling. 
SLOVAK RECIPES DEPT. P. D. 

1863 Timothy, W. Mifflin, Pa. 15122 

w ramionach dopływ krwi do rąk, 
które po krótkim czasie stawały się 
zupełnie czarne. Następnie linami 
ściągano mu łokcie do tyłu do tego 
stopnia, że łopatkami naciskał na swój 
własny kręgosłup. Ból był potworny i 
nie do zniesienia. Chciał popełnić 
samobójstwo, aby nie wydać tajnych 
planów operacyjnych. Zaczął walić 
głową o krwią zalany cement, ale jego 
komunistyczny “opiekun” jednym 
uderzeniem pięści pozbawił go przy­
tomności. Po oprzytomnieniu, dużo 
siły dał mu napis wyryty po angielsku 
na cemencie przez jakąś poprzednio 
torturowaną ofiarę: “Cheer — up Boy” 
“Nie trać nadziei. Chłopcze. ...”

Konsekwencje tego rodzaju barba­
rzyńskiego obchodzenia się z jeńcami 
były oczywiście tragiczne. Zaledwie 
garstka przeżyła nieludzkie tortury i 
jedynie fizycznie i moralnie silni wró­
cili do normalnego życia.

Ale i ci czasami mają pewne wąt­
pliwości co do celu ich poświęceń, 
jak Guttersoen, który chcąc się przy­
stosować do normalnego życia, rozpo­
czął studia na uniwersytecie w Arizo­
nie i tam spotkał znacznie młodszą 
od siebie koleżankę, która go zapytała:

“Pan podobno był jeńcem wojen­
nym. Jako pilot”. ...

“Tak. Istotnie. Jako pilot. .. Zestrze­
lono mnie nad Hanoi. ...”

“O. ... To w Korei. Nieprawdaż”— 
szepnęło zalotnie dziewczę.........

Czyżby po kilku latach zupełnie 
zapomniano o okrucieństwie cierpień 
jeńców w Wietnamie, czy jedynie źle 
odrobiona lekcja z geografii?

Arthur Marquart

Matka Zakładnika 
Nie Otrzymała Wizy

Milwaukee (UPI) — Matka jednego 
z zakładników amerykańskich w 
Teheranie nie otrzymała wizy wjazdo­
wej do Iranu. Barbara Timm, której 
syn, sierżant piechoty marynarki, 
Kevin Hermening pełnił służbę w 
ambasadzie w Teherania w momen­
cie zajęcia jej przez grupę “studen­
tów,” wraz z małżonkiem i adwoka­
tem w kwietniu byli w Teheranie 
i uzyskali pozwolenie rozmowy z 
uwięzionym. Obecnie pani Timm 
uzyskała zgodę na ponowne odwie­
dziny syna w Iranie z Departamentu 
Stanu i udała się do Paryża w piątek, 
aby starać się w tamtejszym konsu­
lacie irańskim o pozwolenie wjazdu. 
Władze irańskie jednak odmówiły wy­
dania wizy. Barbara Timm powróciła 
już do Stanów.

Smooth as Cream!

4922
SIZES 
8-20

Printed Pattern

Smooth as cream, the lines of 
this dress pour down the body. 
While you study the figure flat­
tery of it, don’t miss the ease of 
sleeves and yoke in one.

Printed Pattern 4922: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 4% yards 
45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans 'n' Doilies.. .$1.50
129- Quick/Easy Transfers.$1.50
130- Sweaters-Sizes 30-56. $1.50
132-Ouilt Originals............ $1.50

Jak Będą Wyglądały Kobiety 
w Latach 80-tych?

Stary Problem Utrzymania Piękności 
Kobiecego Ciała

Ogromne zmiany jakie zaszły w 
przemyśle związanym z urodą kobiety, 
odbiją się także w bieżącym 10-leciu. 
Dotyczy to wszystkiego co składa się 
na upiększanie pań, czyli na ich wy­
gląd zewnętrzny i zdrowie.

W imieniu wielu dyrektorów najzna­
czniejszych firm, zakładów, instytu­
tów piękności itp. wypowiada się Linda 
Dannenberg; “Wreszcie dowiedzieli­
śmy się o tym i zaakceptowaliśmy to, 
co kobiety-Europejki znały od począ­
tków dziejów. A mianowicie, że nasza 
skóra jest najsubtelniejszym i najde­
likatniejszym “tworzywem”, o które 
musimy dbać od dzieciństwa, i to dbać 
pieczołowicie i konsekwentnie.

“Amerykanki szorujące się mydłem i 
wodą, dopiero zaczynają uzmysławiać 
sobie europejski sposób rozumowania 
i próbują przyswajać go — oznajmił 
dyrektor firmy Coty, Donald J. Flan­
nery.

Pierwszym dowodem na to jest, że 
zaczęliśmy (choć opornie) wystrze­
gać się opalania i unikać nadmiaru 
słońca. Młodzież zrozumiała zaleca­
nie unikania słońca jako “rozkaz”, a 
nie dobrą radę, więc się jeszcze bun­
tuje. A co do przemysłu — przejął się 
on tym do tego stopnia, że zalewa ry­
nek kremami i olejkami chroniącymi 
skórę przed działaniem promieni 
ultrafioletowych.

W nowym dziesięcioleciu, w jakie 
wkroczyliśmy, pielęgnowanie skóry i 
produkty ku temu służące będą osią 
zainteresowania i konsumetnów i pro­
ducentów.

“Głównym tematem dla przemysłu 
kosmetycznego na najbliższe lata — 
powiada Leonard Lauder, dyrektor 
firmy Estee Lauder — będzie nauko­
we i praktyczne zbieranie informacji 
o stosowaniu środków ochronnych 
przed nadmiernym działaniem słone­
cznym.

Dużo więcej wiemy teraz i bioche­
micznych funkcjach skóry. Najbliższe 
lata przyniosą w tej dziedzinie wiele 
pozytywnych dla konsumenta inno­
wacji i zmian”.

Dbałość o ciało, co również od wie­
ków praktykowane jest w Europie, 
też stanie się nakazem dnia u nas — 
twierdzi Jean Caste, dyrektor “Cos- 
mair”, do którego to zjednoczenia 
należą takie firmy jak Lancome, 
L’Oreal, Guy Laroche.

“Przy obecnie istniejącej trosce i 
dbałości o wygląd i samopoczucie — 
mówi Caste — jest zupełnie naturalne, 
że kobiety skupią swoją uwagę na 
ogólnej kondycji ciała, będą dbać o 
biust, uda, ramiona, brzuchy (w sen­
sie estetycznym i zdrowotnym), o 
gładkość i czystość skóry, czyli robić 
to, co np. Francuzki uważają od nie­
pamiętnych lat za codzienną rutynę, 
obowiązek — jak czyszczenie zębów. 
Już w krotce zobaczymy na rynku 
nowe produkty z załączonymi instruk­
cjami, specjalnie przeznaczone dla 
pielęgnacji ciała — nie tylko powierz­
chownej”.
Jak Będziemy Wyglądać w Latach 
80-tych?

Będziemy mieć wspaniałą jędrną, 
zdrową, błyszczącą skórę, oczywiście 
pokrytą czystą, naturalnie wygląda­
jącą warstwą ochronnego kremu lub 
innego produktu kosmetycznego. A 
poza tym będziemy używać wręcz 
oślepiających kolorów.

“W użyciu będzie taka ilość kolorów, 
jak nigdy dotąd — mówi Paul P. 
Woolard, dyrektor Revlon — USA. 
Odcienie barw będą też bardzo zmie­
nione i nowe w świecie kosmetycznym.

Tkwiliśmy od lat zbyt długo w kolo­
rach brązowych, beżach, oranżach i 
od nich pochodnych. Ale wychodzimy 
z tych brązowości, z tego rembrand- 
towskiego okresu; barwy stają się 
coraz czystsze, jaskrawsze, jaśniej­
sze. . .. Będzie wśród kobiet więcej 
indywidualności, ponieważ przemysł 
kosmetyczny rzuci na rynek dosłow­
nie wszystkie kolory i odcienie, jakie 
są tylko możliwe do odtworzenia. Ko­
biety będą więc mogły wykazać włas­
ną inwencję i dobrać dla siebie to, co 
wydaje im się ładne i odpowiednie.

Inwencja i oryginalność pomysłów 
będą hasłem najbliższych lat. Nie bę­
dzie już takiej jak dotąd monotonii — 
no i trudności w znalezieniu wymarzo­
nego koloru, np. szminki, pasteli do 
oczu, lakieru do paznokci, itp. Nie 
będzie określonego typu kobiety lat

Myśl
— Mieliśmy (my Anglicy) Impe­

rium, nad którym nigdy nie zacho­
dziło słońce; dzisiaj mamy Common­
wealth, nad którym słońce nigdy nie 
wschodzi. (Malcolm Muggeridge) 

osiemdziesiątych — będzie morze ko­
biet, i każda inna.”
Włosy i Ich Kolor Zmienią Się Nie Do 
Poznania.........

Następuje ogromne cofnięcie się w 
czasie. Nie będzie nawet śladu tego, 
co cechowało lata 70-te, beżu czy po­
piołu .... podszywania się pod natu­
ralność tak, aby nikomu na myśl nie 
przyszło, że nie są własne. Będzie 
wręcz przeciwnie. Wszystko na kobie­
cie ma krzyczeć, jak w latach 30-40. . . 
blondynki będą górować.

“Zobaczymy blondynki; ale jakie! — 
mówi dyrektor firmy Clairol. — Od 
tycjanowskiej złocistości miodu do 
platyny Kean Harlow. Kobiety czekają 
na zmiany i będą je miały. Szokujące!

Będą też w modzie rude włosy. Wła­
śnie jesteśmy w trakcie komponowa­
nia kilkunastu odmian radości, żeby 
panie mogły dobrać sobie odpowiedni 
odcień do karnacji ciała”.

A Co z Pracującymi Kobietami, Któ­
rych Szeregi Rosną Niepomiernie?

“Będzie nieprawdopodobnie dużo 
produktów na każdą kieszeń i na każdą 
potrzebę — mówi Joseph F. Ronchetti, 
dyrektor “Elizabeth Arden” — sądzę, 
że dlatego właśnie kobiety zaczną wy­
dawać dużo więcej pieniędzy na zakup 
koniecznych dla ich zdrowia i urody 
kosmetyków niż na odwiedzanie salo­
nów piękności, zresztą efekty zaświad­
czą o sobie. Produkty będą naprawdę 
dobre i dostosowane do możliwości i 
stylu życia kobiet pracujących”.

Lloyd Cotsen, dyrektor firmy “Neu- 
trogena”, obiecuje dwie bardzo istotne 
rzeczy dla pracujących w różnych za­
wodach i warunkach kobiet.

“1. Będzie cały zespół produktów do 
kąpieli i do prysznica, służących utrzy­
maniu dobrej kondycji ciała i skóry.

2. Obiecujemy takie kosmetyki (my­
dła, kremy, olejki itp.), które z pożyt­
kiem będą służyły kobietom pracują­
cym w przegrzanych, suchych po­
mieszczeniach lub w chłodniach czy 
chłodzonych lokalach, i dla takich, 
które spędzają 8-10 godzin w wilgoci, 
bez światła dziennego itp.

Największą bolączką kobiet pracu­
jących jest przesuszona skóra”.

To wszystko wzięły pod uwagę liczą­
ce się na rynku firmy kosmetyczne. 
Czy Zawężone Możliwości Ekono­
miczne Odbiją się na Przemyśle 
Kosmetycznym?

“Nie sądzę. Konsumenci może dłu­
żej zastanawiają się nad kupnem tego 
czy owego, ale kupują. To i lepiej. 
Ponieważ szukając dłużej — lepiej się 
kupuje, a przemysł tym samym orien­
tuje się, na co jest większe zapotrze­
bowanie. A więc, i wilk będzie syty i 
owca cała — odpowiada John Malcom, 
dyrektor firmy “Orlane”.

Poza tym kobietami kierują czyn­
niki psychologiczne.Kupowanie kos­
metyków jest dla kobiety pewną tera­
pią psychiczną; Niemal jak dla aktora 
występ na scenie. Kobieta po kupieniu 
kosmetyków, szczególnie dobrych, 
czuje się pewniejsza siebie, jakby ob­
darowana; to służy jej nie tylko dla 
podreperowania urody, ale i nastroju. 
A więc terapia psychiczna. I to jest 
powszechne na całym świecie, nie tyl­
ko u nas, u USA.

Kobiety kochają rytuał kupowania, 
szczególnie tych artykułów, które nie 
tylko są niezbędne, jak bielizna czy 
obuwie — a właśnie czegoś, co jest 
przedmiotem zbytku. Jest to zdrowe i 
zrozumiałe. Każda kobieta, prawdzi­
wa kobieta, zaoszczędzi raczej na 
wielu innych rzeczach, ale kosmety­
ków sobie nie odmówi” — kończy swój 
wywód John Malcom.

Postrzelono Policjanta
Richard Zuley, policjant patrolują­

cy okolice Cabrini-Green, został po­
strzelony przez niezidentyfikowanego 
młodzieńca.

Ze szpitala Henrotin policjant 
nosił, że zauważył w alei, obok 1400 
N. Halsted Av. czterech mężczyzn, 
w wieku od 17 do 20 lat. Jeden z nich 
niósł przedmiot, przypominający 
strzelbę. Ponieważ w okolicy tej ostat­
nio zdarzyło się wiele wypadków, po­
licjant postanowił śledzić podejrzaną, 
wg. niego, grupę. W pewnej chwili 
posiadający broń zwrócił się nagle i 
zaczął strzelać do policyjnego samo­
chodu. Samochód trafił na wybój i 
uderzył w słup. Zuley wysiadł z auta 
i mierzył z pistoletu do przestępców, 
kiedy pocisk trafił go nogę. Wrócił 
do samochodu i widział jak uzbrojona 
grupa uciekała alejami.

Policja w jakiś czas po wydarze­
niu przeszukała okoliczne tereny, 
gdzie miała miejsce strzelanina. Jak 
dotąd nie doniesiono o uchwyceniu 
przestępców.
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Papież Wzywa
Do Szanowania

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“zachęca” odpowiedzialnych za 
dobro społeczeństwa, szczególnie 
katolików, do przeprowadzania re­
form zgodnych z zasadami chrześci­
jańskimi. Reformy są potrzebne i na­
leży je przeprowadzić, by nie dawać 
uzasadnionych powodów do impul­
sywnego działania “zgodnie z prą­
dami” politycznymi, które nie cofają 
się przed sięganiem do siły oraz gwał­
ceniem bezpośrednio lub pośrednio, 
podstawowych praw ludzkich.

Korespondenci towarzyszący Pa­
pieżowi donoszą, że we wszystkich 
przemówieniach wygłoszonych w po­
niedziałek, Ojciec św. opowiedział się 
za przestrzeganiem praw ludzkich i 
przeciw sięganiu po terror jako in­
strument naprawy krzywd.

Papież powtarzał kilkakrotnie, że 
wszyscy ludzie powinni mieć prawo 
do życia, pracy, wykształcenia, opieki 
zdrowotnej i wyrażania swych uczuć 
religijnych, zarówno prywatnie jak 
publicznie. Kościół zachęca do reform 
niezbędnych do stworzenia warunków 
umożliwiających normalny rozwój 
społeczeństwa.

Papież nawołując do wprowadzenia 
sprawiedliwości i poszanowania praw 
ludzkich równocześnie potępił ucie­
kanie się do terroru. Jak wiemy, 
radykalna część duchowieństwa w 
Ameryce Łacińskiej popiera ruchy 
marksistowskie a w oddziałach ter­
rorystów można znaleźć także księży.

Papież przybył do stolicy Brazylii 
 

Nagła Dymisja 
Ministra PRL

Londyn. (DP) — Na posiedzeniu 
tzw. "Sejmu” w Warszawie ogłoszo­
no o nagłym zdymisjowaniu mini­
stra mieszkalnictwa, 47-letniego Ada­
ma Glazera i o mianowaniu na jego 
miejsce prezydenta miasta Krakowa 
Edwarda Barszcza.

Ministerstwo mieszkalnictwa było 
ostatnio ostro krytykowane — nie­
wątpliwie z inspiracji partyjnej.

Najwidoczniej postanowiono uczy­
nić Glazera kozłem ofiarnym w bo­
lesnej dla reżymu sprawie wciąż 
wzrastającego braku mieszkań. Choć 
reżym uroczyście’obiecuje dostarcze­
nie do roku 1990 mieszkania każdej 
potrzebującej rodzinie, ilość ludzi 
oczekujących na mieszkanie jest obe­
cnie znacznie większa niż była w r. 
1970. Wskazują na to oficjalne staty­
styki.

39 Mil. Amerykanów 
Otrzymało Podwyżkę 

Social Security
Washington. (UPI) — Z uwagi na 

panującą inflację, wielu emerytów 
zacznie otrzymywać w bieżącym ty­
godniu czeki obejmujące podwyżkę 
emerytur. Szef administracji Social 
Security jest zdania, że zasadnicza 
podwyżka cen detalicznych stanowi 
zjawisko pozytywne.

William Driver powiedział również, 
iż jest przekonany, że projekt usta­
wy, jaki rozpatrywany jest obecnie 
w Kongresie, wyeliminuje możliwość 
jakichkolwiek ograniczeń podwyżki 
emerytur na przestrzeni najbliższych 
kilku lat.

Driver przyznał, iż trzeba liczyć się 
z wielu domysłami na temat, czy 
wprowadzane automatycznie w życie 
podwyżki emerytur powodowane 
zwyżką kosztów utrzymania, winny 
być poddane zmianie. W wyniku 
wprowadzenia tego rodzaju automa­
tycznej podwyżki emerytur — z po­
wodu wzrostu kosztów utrzymania
— 39 mil. Amerykanów otrzyma w 
tym tygodniu czeki, zawierające pod­
wyżkę w wys. 14.3%.

Osobiście uważa on, że utrzymanie 
dotychczasowego systemu opartego 
na automatycznym przyznawaniu 
podwyżek emerytur Social Security
— w oparciu o współczynnik kosztów 
utrzymania, jest zjawiskiem dodat­
nim i powinien być kontynuowany.

Wprowadzona w tym tygodniu w 
życie podwyżka emerytur oznacza, że 
emeryt samotny (bez osób na utrzy­
maniu) będzie otrzymywać mie­
sięcznie, poczynając od najbliższego 
czwartku, kiedy nadejdzie pierwszy 
czek obejmujący podwyżkę — $330 
miesięcznie (do tej pory otrzymywał 
on $289 miesięcznie).

Osoby korzystające z uzupełniają­
cego programu świadczeń Social 
Security (Maximum Federal Supple­
mental Security) otrzymywać będą 
obecnie $238 miesięcznie — zamiast 
$208, tak jak poprzednio.

punktualnie o 12 w południe, po 11 
godzinach lotu z Rzymu. Ze stolicy 
udał się dziś do Bello Horizonte, trze­
ciego co do wielkości miasta Brazylii. 

Władze podają, że w stolicy, na 
lotnisku, na trasie przejazdu i na 
nabożeństwie witało Papieża około 
800,000 ludzi. Korespondenci twierdzą, 
że jest to liczba zbyt wysoka i obli­
czają, że w stolicy Brazylii widziało 
Papieża około 500,000 ludzi.

Zaburzenia w Indiach
New Delhi, Indie. (UPI) — W pro­

wincjach Indii Assam i Tripura do­
chodzi do zaburzeń i zamachów bom­
bowych przeciw napływowi ludzi z 
etnicznej grupy Bengali. Wskutek te­
go uciekają oni do innych prowin­
cji.

W Assam dokonano ataku przy 
pomocy granatów na wesele, mor­
dując pięć osób. Władze prowincji 
wysłały na miejsce zajścia oddziały 
wojska i policja.

Grupy Bengali odpowiadają na ter­
ror terrorem. W prowincji Tripura 
bojowcy Bengali spalili 50 domów, 
zamieszkałych przez Hindusów.

Tragiczny 
“Incydent” 

wNRD
Berlin Wschodni (NYT) — Kiedy 

kierowca urzędowej limuzyny zastu­
kał — jak zwykle do drzwi wschod- 
nio-niemieckiego ministra finansów, 
odpowiedziała mu cisza. Kierowca 
wówczas otworzył drzwi i ujrzał 
leżące na podłodze ciała ministra 
Siegfrieda Boehma i jego żony Ruth.

Śledztwo policyjne, którego wyniki 
nigdy nie zostały opublikowane, a je­
dynie "prywatnie” udostępnione dy­
plomatom, doprowadziło do wniosku, 
że Ruth Boehm najpierw zastrzeliła 
swego męża, a następnie popełniła 
samobójstwo.

Pragnąc uniknąć skandalicznego 
rozgłosu partia nakazała pokryć całą 
sprawę milczeniem i prasa zastoso­
wała się do tego nakazu. Jedynie 
dziennik Neues Deutschland podał 
wiadomość, że minister i członek cen­
tralnego komitetu partyjnego Boehm 
"poniósł śmierć w wypadku”.

W tydzień później dzieci tragicznej 
pary, łamiąc nakaz władz, umieściły 
nekrolog w prasowym organie par­
tyjnym, zawiadamiając, że opłakują 
rodziców Ruth i Siegfrieda Boehmów 
zabitych w tragicznym wypadku”. 
Tajemniczość, jaka otaczała całą tę 

sprawę, żywiła pogłoski i plotki, na­
wet takie, które mówiły o zbrodni, 
mającej podkład polityczny.

W tej sytuacji stworzono wersję 
oficjalną o nieporozumieniach mał­
żeńskich, o burzliwej dyskusji mał­
żonków i o tym, że Boehm zagroził 
żonie porzuceniem i złączeniem się 
z inną kobietą, na co Ruth odpowie­
działa strzałami.

Niemniej jednak ten tragiczny "in­
cydent” społeczeństwo nadal uważa 
za tajemniczy i niewyjaśniony, z nie­
wiarą przyjmując wyjaśnienia par­
tyjne, że urzędowe milczenie podyk­
towane było troską o młodzież, która 
rozwodzi się masowo i której nie 
powinno się informować o kryzysach 
rodzinnych na wysokich szczeblach 
rządowych i partyjnych.

Dzień Bastylii 
12 Lipca

Dzień Bastylii, obchodzony we 
Francji 14 lipca, Chicago będzie świę­
tować 12 lipca. Decyzję taką podjęto 
dlatego, że E. Ontario ulica — gdzie 
uroczystości związane ze zburzeniem 
Bastylii w 1789 r. się odbywają, nie 
może być zamknięta dla ruchu w 
powszedni dzień.

Wschodnia część Ontario ul. między 
St. Clair i N. Fairbanks Court, będzie 
zamknięta w sobotę (12 lipca) dla 
ruchu kołowego, ponieważ Francuzi, 
i nie tylko, wezmą udział w festiwalu 
świątecznym, przy udziale muzyki, 
francuskich potraw i francuskiego wi­
na.

Podejrzany o Zabójstwo 
11-letniego Chłopca

Policja aresztowała mężczyznę, 
który zeznał, że “jego druga osoba” 
zmusiła go do najechania samocho­
dem na 11-letniego Edwina M. Gul- 
bransena, którego potem zabójca 
zaniósł do lasu i zostawił pod drzewem.

Chłopiec zmarł w wyniku uszkodze­
nia kręgosłupa w parę minut po wy­
padku.

Podejrzany, zamieszkały w okolicy 
Canaryville, opuścił areszt za kaucją 
$20,000.

Kanclerz Schmidt 
w Moskwie

Amerykański Węgiel 
Zrobi Karierę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Partii Komunistycznej, nie wymienił 
w ogóle Afganistanu w czasie swego 
krótkiego przemówienia, poprzedza­
jącego wystąpienie Schmidta. Przy­
znał on, że istnieją pewne po­
tknięcia na przestrzeni ostatniego 
czasu w dziedzinie stosunków sowiec­
ko-niemieckich. Nie stwierdził jed­
nakże, o co chodzi tu dokładnie, upie­
rając się, że obecna sytuacja nie zo­
stała spowodowana z winy Sowietów.

Przed tym jednakże, w czasie 
rozmów prywatnych ze Schmidtem, 
Breżniew wystąpił w obronie inter­
wencji sowieckiej w Afganistanie. 
Tak przynajmniej podaje sowiecka 
agencja prasowa Tass.

Tass określił prowadzone rozmowy 
jako “szczere i wyczerpujące”, źró­
dła zachodnio-niemieckie określiły je 
“jako szczere i otwarte”.

Zgodnie z oświadczeniem niemiec­
kiego rzecznika prasowego, Klaussa 
Boelinga, Schmidt wystąpił z suge- 
sią wprowadzenia dokładnego rozkła­
du czasu w wycofywaniu wojsk 
sowieckich z Afganistanu. Boeling 
odmówił nakreślenia jakichkolwiek 
szczegółów w tym względzie, ani też 
nie wspomniał, jaka była reakcja 
Sowietów na sugestię kanclerza NRF.

Na podstawie podsumowania roz-

Oferta Afganistanu
New Delhi (UPI) — Radio w Kabulu 

przekazało ofertę komunistycznego 
reżymu afgańskiego podjęcia — bez 
jakichkolwiek warunków wstępnych 
— rokowań z Iranem i Pakistanem na 
temat rozładowania napięć w tym 
rejonie.

To samo radio, jednym tchem, po­
wtórzyło nakazaną z Moskwy wersję, 
że “pomoc ze strony ograniczonego 
sowieckiego kontyngentu wojskowego 
dla odparcia zagranicznych najeź- 
ców, którzy wszczęli niezadeklarowa- 
ną wojnę, jest sprawiedliwa i legal­
na.”

Oferta pod adresem Iranu i Paki­
stanu jest oparta na postanowieniach 
pro-moskiewskiej afro-azjatyckiej 
konferencji solidarności, która odby­
wała się w Kabulu.

“Deklarowaliśmy już raz i teraz 
powtarzamy raz jeszcze, że jesteśmy 
gotowi zasiąść wraz z naszymi sąsia­
dami do rozmów i raz na zawsze 
uzgodnić problemy, które wywołują 
napięcia w naszym rejonie, tak aby- 
śmy wszyscy mogli poświęcić nasze 
możliwości na rzecz ekonomicznego 
i społecznego rozwoju naszych naro­
dów” — konkluduje radio kabulskie.

Lekka Poprawa 
w Zdrowiu Szacha

Kair, Egipt. (UPI) — Szach Iranu 
wypoczywa w szpitalu po lekkiej ope­
racji, jaka została przeprowadzona 
dla usunięcia wody i ropy z płuc. 
W stanie zdrowia szacha nastąpiła 
poprawa.

Operację określili lekarze jako 
“małą”. Gdy wypompowano wodę i 
ropę z płuc szacha, nastąpił spadek 
gorączki, która utrzymywała się od 
dwóch tygodni.

Szachem opiekują się lekarze egip­
scy, francuscy i amerykańscy. Prze­
bywa on w szpitalu pod silną ochro­
ną ze strony czynników bezpieczeń­
stwa.

Wstrząsy Ziemi w Japonii
Tokio. (UPI) — Seria dziewięciu 

wstrząsów przeszła dziś przez środ­
kową Japonię. Były to jednak małe 
wstrząsy i nie spowodowały ofiar w 
ludziach. Wstrząs w ub. niedzielę był 
silniejszy i wywołał panikę wśród ty­
sięcy ludności.

Władze meteorologiczne przypu­
szczają, że należy oczekiwać w Japo­
nii dalszych wstrząsów ziemi.

Termin Sprzedaży Nalepek 
Na Samochody Przedłużony

Klerk miejski Walter Kozubowski 
ogłosił wczoraj, że termin sprzedaży 
nalepek na samochody został prze­
dłużony do 31 lipca. Znaczy to, że po 
północy z ostatniego dnia lipca na 
pierwszy sierpnia każdy właściciel 
samochodu zobowiązany jest mieć 
ważną nalepkę.

Walter Kozubowski zarządził w tym 
roku, w trosce o posiadaczy samo­
chodów, otwarcie nowych punktów 
sprzedaży nalepek samochodowych.

Punkty te są czynne we wszystkich 
filiach spółek oszczędnościowo-po­
życzkowych Cragin Federal i Talman 
Federal oraz w oddziale Policji Dro­
gowej gdzie zdaje się egzaminy na 
prawo jazdy. 

mów opracowanego przez Tass, moż­
na wnosić, że Breżniew nie dał 
Schmidtowi nadziei na podjęcie przez 
Sowiety planu kompletnego wycofa­
nia wojsk sowieckich z Afganistanu. 
Breżniew nie powiedział również ni­
czego takiego, co wskazywałoby na to, 
że Sowiety pragną rozpatrywać pro­
blem Afganistanu — na warunkach 
innych, niż swych własnych.

Wyrodna Matka
Matka trojga dzieci, Jacqueline 

Gibbs, zam. przy 5660 W. Washington 
Blvd., włożyła prawdopodobnie do 
wanny z wrzącą wodą 2-letnią Renne 
i 3-letniego Steve.

Poparzone dzieci znaleźli sąsiedzi.
Renne, która znajduje się w szpitalu 

powiatowym, jest w krytycznym sta­
nie, sparzeni uległo 50% jej ciała.

Brat dziewczynki jest w nieco lep­
szym stanie, 30% jego ciała uległo 
poparzeniu.

Trzecie dziecko, 4-letni Chris, znale­
ziony został w mieszkaniu bez żad­
nych uszkodzeń.

Dziecko znajduje się obecnie w 
Illinois Department of Children and 
Family Services.

Lekarz, opiekujący się poparzo­
nymi powiedział, że mało prawdopo­
dobne jest, by dzieci same weszły do 
wrzątku. Wygląda na to, że zostały 
wsadzone do wody. Wyrok sądu zale­
żeć może od tego, czy Renne utrzyma 
się przy życiu.

Schwytano 
Gwałciciela

Henry F. Hurst Jr., 23, zam. przy 
3330 Potter, Northbrook, aresztowany 
9 czerwca, oskarżony jest o dokonanie 
3 gwałtów i podejrzany o dokonanie 
innych 12 gwałtów w ciągu 15 mie­
sięcy.

Przestępcę schwytano pod domem 
jednej z jego ofiar, kiedy siedział 
w zaparkowanym tam samochodzie.

Kobieta, którą zgwałcił 3 razy, roz­
poznała bandytę.

Wdarł się on do jej mieszkania 
wcześnie rano i obudził ją, zarzucając 
na twarz ręcznik.

Ofiara zdołała jednak zapamiętać 
wygląd gwałciciela.

Hurst opuścił więzienie za kaucją 
$1 miliona. Rozprawa sądowa wyzna­
czona została na 17 lipca.

Amerykański przemysł węglowy za­
ciera ręce: zanosi się na karierę węg­
la, gdyż zapotrzebowanie w skali świa­
towej właśnie na węgiel ze Stanów 
coraz wyraźniej wzrasta.

Równocześnie trzeba liczyć się, że 
i na użytek wewnętrzny węgiel bę­
dzie zastępował kosztowną ropę nafto­
wą z zagranicznego importu, gdyż 
administracja rządowa i Kongres go­
dzą się na program syntetycznego 
paliwa, ocenia się, że ten cel po­
trzeba będzie dodatkowo około 200 
milionów ton węgla w okresie obecnej 
dekady. Podtrzymywane są również 
programy, aby elektrownie przecho­
dziły w swojej produkcji z ropy naf­
towej na węgiel.

Przemysł węglowy został zaskoczo­
ny silnym wzrostem zainteresowania 
naszym węglem zagranicą. Wyjaś­
nienie jest bardzo proste: używanie 
węgla w zakładach produkujących 
elektryczność jest znacznie tańsze niż 
używanie importowanej ropy nafto­
wej. Odnosi się to do Japonii i kra­
jów Europy Zachodniej.

Departament Energii ocenia, że wę­
giel kosztuje te kraje tylko dwie 
trzecie ceny ropy naftowej. Do tego 
trzeba pamiętać, że ceny ropy stale 
skaczą, bo monopoliści z OPEC chcą 
w granicach możliwie najszerszych 
wyciągnąć ze sprzedaży ropy biliony 
dolarów.

Jeśli chodzi o zakupy amerykańs- 
skiego węgla, to obecnie szczególnym 
zainteresowaniem cieszy się t.zw. 
steam coal (używany do palenia w 
piecach wytwarzających parę wod­
ną). W pierwszych czterech miesią­
cach tego roku sprzedano tego węg­
la zagranicę w ilości trzech milionów 
ton, gdy w tym samym okresie 1979 
r. sprzedaż wynosiła 2.5 miliona ton.

Wzrost sprzedaży węgla spowodo­
wał różne następstwa. Przede wszyst­
kim wystąpiły trudności w transpor­
cie kolejowym oraz w załadowywa­
niu węgla na statki w portach. Kom­
panie węglowe uważają, że gdyby 
rozwinięte zostały transporty kolejo­
we i załadunki w portach, możnaby 
sprzedawać zagranicę jeszcze więcej 
naszego węgla.

Porty wschodniego wybrzeża kraju 
są obecnie przeciążone ładunkami wę­
gla. Do tego “steam coal” wymaga 
większej przestrzeni na magazynowa­

nie, a porty nie mają nowej prze­
strzeni do dyspozycji. W następnych 
latach trzeba więc będzie rozbudo­
wać możliwości wysyłania węgla przez 
porty nad Zatoką Meksykańską, gdzie 
istnieją dostateczne obszary dla tego 
rodzaju rozbudowy. Dla przykładu 
Mobile, Ala. uważane jest za szcze­
gólnie dogodny punkt dla wywozu 
węgla.

Koła przemysłu węglowego ocenia­
ją, że rozwój urządzeń transporto­
wych i załadunkowych jest koniecz­
nością, jeśli kraj chce poważnie zwięk­
szyć wywóz węgla w następnej deka­
dzie obecnego stulecia.

Newest Knit!

7 373 JT »

Save energy, look attractive in 
this belted, textured jacket!

Knit this newsmaking longer 
jacket-it's a must with skirts, 
pants for the cool, breezy days 
ahead Use synthetic worsted for 
easy-to-memorize pattern stitch. 
Pattern 7373: Sizes 8-18.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

rtiice Brooks
Needlecraft DepL 263

Polish Daily Zgoda

Dziś Pogrzeb

Naukowcy twierdzą, że odkryli ta­
jemnicę snu. Ich zdaniem przenosi­
my się z jawy do snu za przyczyną 
usypiającego syropu w mózgu. Gdy 
syrop ten dochodzi do pewnego po­
ziomu zaczyna wypływać na nas umy­
słowo i fizycznie do tego stopnia, że 
zaczynamy odczuwać potrzebę poło­
żenia się i przymknięcia oczu.

Według naukowców sen wywołany 
jest przez narkotyki lub alkohol jest 
inny. Ich zdaniem istnieje specjalny 
czynnik snu. Przeprowadzając ekspe­
ryment zakrzyknęli oni szczurom 
ciecz mózgową kóz pozbawionych snu 
snu przez 48 godzin. Okazało się, że 
elektronicznie badane szczury były 
o 60 procent mniej aktywne od tych 
którym nie dano zastrzyku. Doświad- 
dzenie z królikami dało podobne wy­
niki. Naukowcy ci twierdzą, że ilość 
usypiającego syropu w mózgu ludz­
kim jest niezmierna mała. Mają oni 
również nadzieję wyprodukować go 
sztucznie by w ten sposób przyczynić 
się do badania mechanizmu snu. Na 
dłuższą metę powinno to doprowadzić 
do uleczenia z bezsenności z zaburzeń 
nerwowych.

Powstaje również pytanie czy koty

Tajemnica Snów
i psy miewają sny. Ktokolwiek wi­
dział te zwierzęta w drgawkach i 
zrywające się nagle z głębokiego snu 
na pewno nie ma wątpliwości. Psy­
chologowie są mniej pewni. Ostatnio 
jeden z francuskich naukowców po­
twierdził istnienie snów u tych zwie­
rząt. Jego zdaniem istnieje mikro­
skopijny ośrodek w tylnej części móz­
gu, który w czasie snu blokuje sygna­
ły które normalnie powodowałyby 
ruch. Przez wyłączenie tego blokują­
cego mechanizmu naukowcy uzyskali 
możność obserwowania grupy kotów 
dosłownie odgrywających swoje sny. 
Według ostatnich sprawozdań eksper­
tów ich ulubionym snem jest śledzenie 
urojonych myszy i ptaków.

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
Yort, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.90 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts.. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies...$1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$l . 0 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $150 
121-Pillow Show-Offs. . . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares. $1 50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans. $1 50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.59 
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

Dla Krewnych i Przyjaciół

Doskonały Prezent
Na Każdą Okazję 

to prenumerata 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

Z. Piątkiewiczowej
Dziś przed południem odbył się po­

grzeb śp. Zdzisławy Piątkiewiczowej, 
żony śp. Karola Piątkiewicza, naczel­
nego redaktora “Dziennika Związko­
wego” o organu organizacyjnego ZNP, 
“Zgoda”.

Piątkiewiczowa zmarła w ub. nie­
dzielę, w wieku lat 85. Ostatnio dłuższy 

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) $31.50
0] Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00 

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE 

(Weekend Only)
Nu rok (1 year) ....$10.25 

Q Na pół roku (6 mo.) $6.75 
0] Na kwartał (3 mo.) $4.00

Wysłać na adres: ........
czas chorowała.

Wyprowadzenie zwłok nastąpiło o 
9:15 rano z zakładu pogrzbowego Ca­
sey Laskowskiego do kościoła św. Jac­
ka, gdzie o 10-ej zostało odprawione 
nabożeństwo żałobne. Po nabożeństwie 
pogrzeb odbył się na cmentarzu św. 
Wojciecha.

Sp. Zdzisława Piątkiewiczowa była 
wierną małżonką śp. Karola. Piątkie- 
wiczowie nie mieli dzieci.

Po zmarłej pozostała z najbliższej 
rodziny tylko siostrzenica, Alicja E. 
Specht. Pod jej adresem, jak też pod 
adresem dalszej rodziny, przekazu­
jemy tą drogą wyrazy serdecznego 
współczucia.

Imię i Nazwisko
Ulica ...................................

Miasto Stan ........Zip Code
Z polecenia:  

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

Adresując:

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL. 60646
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czym “dostawcy sprzętu lotniczego.” 
Zważywszy wyjątkową drażliwość 

owego “dostawcy sprzętu lotniczego,” 
ogłoszenie rzeczowego komunikatu., 
wskazującego przecież niedwuznacz­
nie winę “dostawcy” jest faktycznie 
ewenementem w polityce informacyj­
nej PRL. Opinia w Polsce była od 
pierwszej chwili niezwykle poruszona 
katastrofą samolotu “Kopernik ”

W sobotę po wypadku przed kio­
skami z prasą ustawiały się długie 
kolejki. Ludzie słuchali radia. Rozmo­
wy skupiały się na tym temacie.

Warszawska “Polityka” napisała: 
“Tragedia . . . wstrząsnęła naszym 
społeczeństwem, była przez wiele dni 
tematem rozmów milionów.”

Ten sam tygodnik poświęcił oddziel-

Agencje zachodnie podały — co 
zresztą krajowa prasa przemilczała 
— że rodziny dwóch obywateli USA, 
którzy zginęli podczas katastrofy, 
wystąpiły z roszczeniami wobec 
LOTU w wysokości $15 milionów.

Rodziny wszystkich ofiar mają 
oczywiście prawo do odszkodowań.

Czy wypłaci je “dostawca sprzętu 
lotniczego?”

Konsekwentnie prowadzona polityka 
informacyjna, którą tak bardzo za­
chwala “Polityka,” na te pytania 
musiałaby również dać odpowiedź. 
Od tego będzie zależała jej wiary­
godność w sprawie tragedii na Okęciu.

tragicznemu wybuchowi w warszaw­
skiej Rotundzie i podobnie — w sposób 
ogólnikowy, pobieżny, niejednokrotnie 
zaciemniający obraz, w dalszym 
ciągu traktuje się informację o serii 
katastrof górniczych jaka wydarzyła 
się w Polsce ostatnimi czasy.

Relacje, wiadomości o przebiegu 
akcji ratowniczej, a wreszcie komu­
nikat o przyczynach katastrofy w 
Silesii był niepełny, niewystarczający, 
odnosiło się wrażenie, iż chodzi raczej 
o to, żeby coś ukryć przed opinią 
— a nie o to, żeby ją, zgodnie z jej 
prawem, wyczerpująco poinformować.

O innych katastrofach górniczych 
nie było nawet takiego komunikatu.

Czy więc ogłoszenie wyników do­
chodzeń ekspertów lotniczych można 

rzeczywiście uznać za przełom w sto­
sunkach między władzą a opinią — jak 
tego chce “Polityka?” Mimo, że ten 
komunikat opublikowano, w dalszym 
ciągu brakuje odpowiedzi na ważne 
pytania. Jedno z nich brzmi: jak 
wydłużony okres eksploatacji samo­
lotu wpłynął na jego stan techniczny ?

Pytanie to w żadnym stopniu nie 
stanowi jakiegoś wyrazu nieufności 
wobec “dostawcy sprzętu lotniczego,” 
lecz jest w tych okolicznościach zupeł­
nie naturalne.

ny komentarz faktowi opublikowania 
komunikatu nadając mu tytuł: “In­
formacje dla dorosłych.”

Dziwny to komentarz.
Nie chodzi w nim o fakty — faktów 

w nim nie ma, nawet ich nie przy­
tacza się z oficjalnego oświadczenia 
komisji. Chodzi tylko i wyłącznie o to, 
że władze PRL w ogóle komunikat 
ogłosiły. Wprawdzie komentator “Po­
lityki” nie wspomina ani jednym sło­
wem co konkretnie jest w tym tak 
niezwykłego, ale przecież wszyscy do­
brze wiedzą: po raz pierwszy publicz­
nie obciążono producenta Iljuszynów, 
po raz pierwszy z komunikatu czarno 
na białym wynikało, że odpowiada za 
katastrofę ów “dostawca sprzętu lot­
niczego.”

“Polityka” chwali władze PRL 
uważając, iż dały one wyraz zaufania 
do społeczeństwa. “Pełny komunikat 
o przyczynach katastrofy stanowi akt 
potraktowania nas jak dorosłych” 
— pisze tygodnik. Pismo podkreśla, 
że to fakt znaczący w życiu publicz­
nym kraju, symbol postępu w stosun­
kach między władzą a opinią, że 
buduje zaufanie i wyzwala chęć współ­
pracy.

Tak więc doszło do tego, że postę­
powanie wydawałoby się normalne, 
w cywilizowanym świecie powszech­
nie przyjęte, w Polsce ma być tytułem 
do sławy i chwały i dowodem dobrej 
woli rządzącej partii. Przecież to był 
naczelny obowiązek odpowiednich 
władz przeprowadzić dochodzenia i 
poinformować opinię o ich wyniku.

Tymczasem teraz próbuje się zbijać 
z tego kapitał propagandowy na rzecz 
rzekomo “otwartej” polityki informa­
cyjnej PRL.

Właśnie fakt, że komunikat o ka­
tastrofie lotniczej ma charakter wy­
jątkowy, do takich skłania wniosków.

Po dziś dzień nie wyjaśniono wszy- 

Nikt nie ma zamiaru podważać z 
góry wartości sprzętu pochodzącego 
od owego “dostawcy”— chodzi tylko 
o zapewnienie maksymalnego bez­
pieczeństwa pasażerom, załogom i 
całej linii LOT.

Pytanie z innej dziedziny: czy wo­
bec stwierdzenia, że katastrofę spo­
wodowały wady materiałowe, “do­
stawca sprzętu lotniczego” pokryje 
straty i odszkodowania związane z 
wypadkiem?

TYPIST
Accurate Typing 
General Office Work 
Small Loop Office 
Free Hospitalization 

782-8307

Announcing 
a new interest rate for 
U.S. Savings Bonds:

WOMAN WANTED
Experienced Hair Ventelator 
for Men’s Hair Piece Salon. 

WILL CONSIDER TRAINEE.
966-8461

MAINTENANCE MAN
Experienced in Plumbing, Heating, 
Eletrical, as Maintenance Supt. for 
250 Unit Apr. Complex in West 
Chicago (40 miles from Chicago), 
must speak & understand English. 
Contact Mr. Yonker — 231-7442.

Here’s some great news for all 
Americans. On June 1,1979, the interest 
rate on United States Savings Bonds, 
Series E and H, was increased to 672%.

The 6%% rate will apply to new Bonds 
and to all outstanding ones, too. For Series 
E Bonds that have not reached original 
maturity of 5 years, the improved yield will 
be received as a bonus when the Bonds 
mature. For older Bonds and Notes, and for 
Series H Bonds, the increase takes effect 
with their next semiannual interest period, 
beginning on or after June 1,1979.

So you see, Bonds are getting better all 
the time. And when you buy Savings Bonds 
through the Payroll Savings Plan at work, 
or the Bond-a-Month Plan where you bank, 
Bonds are still the most convenient, easiest, 
safest way to save.
Bonds are a better buy than ever before.

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 —

EXP. CABINET 
MAKER WANTED 

IMPERIAL 
WOODWORKING CO. 
310 N. Woodwork Lane 

Palatine, Ill. _______ 358-6920

POTRZEBNA KUCHARKA 
Do restauracji, na pełen etat. Tylko 
fachowe osoby proszę się Zgłaszać. 

SENKOWSKI BAKERY 
2931N. Milwaukee

POTRZEBNY KUCHARZ 
Z DOŚWIADCZENIEM 

DO RESTAURACJI 
Zgłaszać się osobiście po 5-ej ppł, do: 

JAN i ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE 

647-7949

WYKONUJĘ PRACE
. KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 

' godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo'90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.
' Jędrzejczyk i Grabowski

■ 384-0582

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

WOMAN WANTED
To live-in and help care for 
home, and semi-invalid. Must 
speak some English.
Phone a.m. or after 7 p.m. 

775-3257

■"(SnJSSSSdSgRepairs^™

Renovations Maintenance 
Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

DRY CLEANING
Lady for laundromat & dry cleaning 
business. No experience needed. Must 
speak English.

463-3635

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do Spawania Elektrodą Topliwą 

w osłonie gazu obojętnego. 
(Mig-Tig) 

Musi mieć doświadczenie.
Dzwonić do Ed Zieliński: 445-5428.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
. SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

EXCELLENT OPENING FOR:

Tool & Die Maker, 
Supervisory Position

Applicant must be an experienced Tool 
& Die person & have experience in 
Welding & Machining skills, coupled 
with creativity to design & build Weld­
ing Jigs & fixtures. The position offers 
an excellent salary, very good bene­
fits.

Please mail resume or phone 
(507 ) 625-9381 

President
YEAR ROUND 

CAB CORPORATION 
Box 2075, Hwy. 169, No. Mankato

Minnesota 56001

Echa Tragedii Lotniczej 
Na Okęciu w Warszawie

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Needed to sew emblems on garments 
& other misc. work. Must speak 
English.

WHEELER UNIFORM SERVICE 
4425 N. Elston Ave. 
Chicago - 286-7320

BUTCHER
Must have experience in Super 
Market. Top salary. Must speak 
English. Apply in person.
PAULINA CERTIFIED GROCERY 

7622 N. Paulina

MACHINIST
Wanted, Boring Mill Operator. 

Must Have Experience.

Call 597-8110

ODLEW ACZ FORM
Lub z doświadczeniem w produkcji 
rdzeni (core maker). Zgłaszać się 
osobiście.

ELMAR 
MANUFACTURING CO., INC.

2125 W. 135th Place Blue Island

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami............... $198

Komplety mebli do sypialni........ $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”........................... $ 88
Kanapa i fotel.. ................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa................... . . $320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ ..
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................. ...................
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru...... ........... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health in­
surance. Ample employee parking. 
Excellent public transportation.

GEAREX-FULTON 
MACHINE CO.

7100 N. Lehigh Ave. Chicago
421-4794

FOUNTAIN VALLEY 
TRAUMA CENTER 

NEEDS REGISTERED 

NURSES 
+ Operating Room 

Full Time RM's 
Part Time RN's

★ Recovery Room 
Full Time Rn 
Part Time RN's

Also

Physical Therapists
Conveniently located in Orange Coun­
ty, minutes from beaches, near San 
Diego fwy., major shopping centers, 
etc. 100% paid health insurance & den­
tal insurance. Cash pay off for unused 
sick leave, evening & night differential 
Plus nigh bonus, etc., etc. Much much 
more.

For more information please 
write or call

Director of Nursing Service 
714/979-1211. ext. 216 

l<1 fountain valley 
Community Hospital 

17100 Euclid, Fountain Valley 
California 92708

Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL SUPERVISOR
West suburban co. looking for experi­
enced field supervisor. Must speak 
fluent English & Polish.
__________ CALL 833-6687

EXPERIENCED
Polish & English speaking. Furniture 
salesman. Salary & commission. Must 
come to store for interview.

GOOD FURNITURE CO. 
2760 N. Milwaukee Ave.

Załoga Zawiniła
Auckland, N.Z. (UPI) - Inspekto­

rzy pasażerskiego lotnictwa nowo­
zelandzkiego orzekli, że odpowie­
dzialność za katastrofę na Antarkty­
dzie samolotu DC-10, należącego do 1 
Air New Zeland w listopadzie ub. r., 
ponosi pilot i załoga samolotu, po­
nieważ dopuścili do obniżenia puła­
pu lotu, nie wiedząc na jakiej wy­
sokości samolot się znajduje. W ka­
tastrofie tej zginęło 257 osób, w tym 
cała załoga.

HOUSEKEEPER
Couple Live In
Two working executives seek a 
mature couple to take complete charge 
of their home & property in Glen­
coe. Experience a plus, but will 
train. Must speak perfect English. 
Your own attractive living quarters. 
Flexible day off. Call Mr. Sear.

Monday thru Friday.

276-8000
Evenings 835-2772

POTRZEBNA OPIEKUNKA 
GOSPODYNI

Do starszej pani. Musi umieć troszkę 
po angielsku i mieć prawo jazdy. 
$200 tygodniowo. Posiadamy również 
inne prace domowe.

IRENA’S DOMESTIC AGENCY 
792-1343 5356 N. Milwaukee

P.E.A.

Domy z Interesem
15 Apartamentów 

2 Sklepy 
PETERSON i RIDGE 

Cena 4% razy dochód. 

564-5341

RN’s & LPN’s
With Pharmacology. Position now 
open. Salary competitive with agency. 

Choose your own hours.
CALL 338-6800

Experienced

BOOKKEEPER
To assist in handling accounts re­
ceivable, accounts payable, payroll 
and general ledger. Profit sharing 
and hospitalization plan. Stockyards 
district.

For interview call: 
John Cruse 254-2000 
BRODIE ADVERTISING 

1140 W. Exchange, Chicago, 60609

Samolot Iljuszyn 62, który rozbił się 
na Okęciu w Warszawie 14 marca 
należał do PLL LOT. Po stosunkowo 
krótkim czasie ukazał się oficjalny 
komunikat władz PRL zawierający 
-choć może w dość lakonicznej i 
powściągliwej postaci - pewne rze­
czowe informacje o tej tragedii.

Komunikat stwierdzał, że nastąpiło 
zniszczenie turbiny lewego, wewnętrz­
nego silnika w skutek “niekorzystnego 
i przypadkowego zbiegu okoliczności 
ukrytych wad materiałowo-technolo- 
gicznych, które doprowadziły do 
przedwczesnego zmęczenia wału 
silnika.”

Zniszczone części uszkodziły dwa 
inne silniki i układy sterowania. Tyle 
komunikat. Więcej fachowych szcze­
gółów podało w swym reportażu “Ży­
cie Literackie.”

“Przyczyną zniszczenia wału było 
jego pęknięcie zmęczeniowe, które 
rozwinęło się w obszarze, gdzie w 
sposób przypadkowy nałożyło się od­
działywanie lokalnej, ukrytej wady 
materiałowej, karbu geometrycznego 
i niewystarczającej gładkości jego 
powierzchni.”

Tak więc obsługa samolotu nie 
popełniła najmniejszej pomyłki. W 
ostatniej sekundzie pilot, choć stery 
już nie działały, lotkami zmienił kie­
runek lotu i zdołał jeszcze uratować 
stojący na polu budynek mieszkalny.

Potem już nie było nic. Zginęło 
77 pasażerów i 10 osób załogi.

Komunikat o bezpośrednich przy­
czynach katastrofy i reportaż w “Ży­
ciu Literackim” nie zostawiają cienia 
wątpliwości: przyczyny te tkwiły w 
materiale i w technice.

W komunikacie ani razu nie pada 
nazwa kraju, który produkuje samo­
loty typu Iluszyn, a więc — odpo­
wiada za konstrukcję, technikę i 
materiał, wykorzystywany do budo- 

> Zguby
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Sabina Widłak. Gdyby ktoś znalazł 
proszony o zwrot na adres. 2325 N. 
Cicero. 

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM
W PALOS HEIGHTS

Pilnowanie dzieci i praca domowa. 
5 dni tygodniowo. Od poniedziałku do 
piątku. Wymagane referencje. Dzwo­
nić w języku angielskim, po 4 po 
południu.

448-8866

-fr Do Wynajęcia
5 POKOI do wynajęcia. 3350 N. Central 
Park. 583-0210._______________
POKOJ dla samotnego pana. 736-8372.
OGRZEWANA szóstka, dywany. Ful­
lerton—Springfield. 342-3137.________
SYPIALNIE umeblowane i ochładza­
ne. 1 lub 2 osobowa. Wspólna kuchnia 
i łazienka. Jefferson Park. 282-8618.

Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

.620IW.TOUHY 631-8878

DOŚWIADCZONEGO jubilera za­
trudnię od zaraz. 736-5639.

SPRZEDAM KRZESŁA..........283-1289

OFFICE FURNITURE 
FOR SALE

• 8 Swivel chairs & conference table
• 2 oak upholstered office chairs
• 26 Steel Foot lockers 6% feet high
• File Cabinet and Bar

WHEELER
4330 W. Belmont 

685-5551

Pomoc Domowa
ODPOWIEDZIALNA I 
SUMIENNA POMOC

Do 19 miesięcznej i 8 letniej dziew­
czynki od środy do soboty od 8 — 5. 
Trochę gotowania. Okolica Montrose 
i Milwaukee.

282-7663 albo 7744133

HOUSEKEEPER. Live in. 2 days off. 
Monday, Tuesday. Must understand 
English. References._______ IR 8-7803

(MAID) Pomoc domowa, 3 dni tygo­
dniowo. Poniedziałek, wtorek i pią­
tek. Od 9—4 po południu. Dzwonić 
’w języku angielskim. 248-6646._______

★ AUTO____________ _
‘69 FAIRLANE w idealnym stanie 
sprzedam za tylko $325. Telefonować 
na numer 251-5300 albo na numer 
275-5297 i prosić o panią Ewę.________
‘76 VOLKSWAGEN RABBIT, 46 tysię­
cy mil, air conditioned, $2,475. Proszę 
dzwonić na numer 251-5300 albo 275-5297 i 
koniecznie prosić do telefonu panią 
Ewę. 
’71 VO.LSKWAGEN 1300, rozsuwany 
dach. Stan idealny. 622-6719 - rano.
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Program Nauczania Obejmie 
Sprawy Życia Rodzinnego 

I Uświadomienia Seksualnego
Stanowa Rada Edukacyjna zamie­

rza wprowadzić do programów szkol­
nych na terenie Illinois nowe przed­
mioty. Chodzi mianowicie o zagadnie­
nia uświadomienia młodzieży w za­
kresie roli rodziny i życia seksual­
nego. Ciało doradcze Rady Edukacyj­
nej, zajmujące się tymi problemami, 
przygotowało ramowy projekt rozkła­
du zajęć dla młodzieży szkół elemen­
tarnych i szkół drugiego stopnia.

W uzasadnieniu potrzeby wprowa­
dzenia tych zagadnień do programu 
nauczania już w niższych klasach 
szkolnych Rada Edukacyjna zwraca 
uwagę, że dzieci stykają się z tymi 
problemami na codzień oglądając 
programy telewizyjne, jak również 
mając dostęp do innych środków ma­
sowego przekazu. Przygotowany ra­
port stwierdza, że modyfikacja pro­
gramu nauczania pod tym kątem 
jest konieczna również w związku 
z przesunięciem się w dół granicy 
wieku, kiedy problemy życia seksu­
alnego stały się ośrodkiem zaintere­
sowania młodzieży. Innymi słowy dzi­
siejsza młodzież wcześniej zaczyna 
interesować się, oglądając filmy i 
program telewizyjny,życiem seksual­
nym.

Troską wychowawców, a więc obok 
rodziców czy kościoła również szkoły, 
jest nadanie właściwego kierunku 
tym zainteresowaniom. Dlatego przy­
gotowany program jest opracowany 
w ten sposób, żeby zagadnienie seksu 
nie było niezdrową sensacją, lecz w 
sposób prosty i naturalny wyrobiło 
wszechstronną świadomość w mło­
dzieży.

Program przewiduje rozpoczęcie 
zajęć od sprawy powołania człowieka 
do życia rodzinnego. Przez uświado­
mienie młodzieży tego podstawowego

celu życia przejść do zagadnień ciąży, 
ojcostwa i macieżyństwa w wieku 
dojrzewania. Następnie, kiedy mło­
dzież będzie już zorientowana na 
czym, według zasad etyki i moral­
ności polega związek mężczyzny i 
kobiety, przejść do uświadomienia o 
życiu seksualnym.

Program nauki obejmuje kontrolę 
urodzin, choroby weneryczne, pro­
blem zmuszania dzieci do aktów sek­
sualnych, zjawisko samogwałtu 
wśród młodzieży, gwałt, prostytucja, 
stosunki pozamałżeńskie, noce polu- 
cje, homoseksualizm i przerywanie 
ciąży.

Wszystkie te zagadnienia mają być 
omawianie przy ścisłej współpracy 
rodziców i parafii.

Program jest ramowy i każda ze 
szkół, w zależności od poziomu 
uczniów, będzie opracowywała po­
szczególne tematy na takim pozio­
mie, żeby zagadnienia te we właści­
wy sposób dotarły do świadomości 
uczniów. Podkreśla się w raporcie, 
że obowiązkiem nauczycieli podają­
cych te wiadomości musi był jak 
najdalej posunięta ostrożność i wywa­
żenie zagadnienia, aby uniknąć nie­
zdrowej sensacji, która może wypa­
czyć charakter młodego człowieka.

Młodzież, poprzez mądre i właści­
we podania wiedzy, ma wykształcić 
w sobie na całe życie postawę opartą 
na etyce w sprawach życia małżeń­
skiego i życia seksualnego. Zalew 
publikacji pornograficznych i pseudo­
naukowych jest tak łato dostępny na­
wet dla pierwszoklasistów, że pro­
blem świadomości seksualnej podany 
przez autorytet nauczyciela jest ko­
nieczny, jeżeli chcemy wychować po­
kolenie wartościowych i świadomych 
swoich obowiązków wobec społeczeń­
stwa obywateli.

Specjalny Program Bezpieczeństwa 
Dla Cabrini Green

Opieka mieszkańców Cabrini Green 
będzie tego lata szczególnie intensyw­
na, nie przeprowadzi się jej jednak 
kosztem innych zagrożonych dzielnic.

Mayor Byme, zaanonsowała w zesz­
łym tygodniu, że Human Service Dept, 
przygotowuje specjalne akcje w zwią­
zku ze strzelaniną, która miała miejs­
ce tam w zeszłym tygodniu. Policja 
podała, że wydarzenia z zeszłej środy, 
to był dalszy ciąg groźnych “rozgry­
wek” między ulicznymi gangami, któ­
rych działalność się znacznie ostatnio 
ożywiła.

Komisarze Departamentu, Leonard 
T. Cartright stwierdziła, że nie ma 
wątpliwości co do tego, że w rejonie 
Cabrini Green, sytuacja wygląda kry­
tycznie. W związku z tym podejmie 
się w tej okolicy specjalną akcję, nie 
można jednak pozwolić na to, żeby 
wszystkie siły skierowane zostały do 
tego osiedla, ponieważ wtedy na pewno 
wzmogą swoją działalność gangi uli­
czne w innych okolicach.

Cartright powiedziała, że Komitet
.......... *.... . . ............ .  r...........   u ......

Policja Poszukuje 
Właścicieli Samochodów

Z związku z morderstwem pp. 
Schwartz policja poszukuje samocho­
du, starego modela Buick albo Pon­
tiac, pomalowanego na ciemno nie­
biesko, z dachem zrobiony z winy­
lu. Świadkowie twierdzą, że widzieli 
taki samochód blokujący drogę wjaz­
dową do domu przy 676 De Tamble 
w tym mniej więcej czasie, kiedy 
dokonane zostało morderstwo.

Nikt z mieszkających w okolicy 
sąsiadów nie posiadał takiego samo­
chodu, bardzo prawdopodobne jest, 
że pojazd ten należał do morder­
cy (ów). 

Departamentu prowadził spotkania 
przez kilka miesięcy, których zada­
niem było pomóc młodym agentom, 
policji, szkołom, grupom społecznym 
i pojednyczym mieszkańcom, którzy 
mogą być narażeni na akcje gangser- 
skie. Wiadomo bowiem było, że w tej 
części miasta wzmaga się napięcie i 
że w ciągu lata sytuacja na pewno 
się pogorszy.

Główną akcję opiekuńczą skieruje 
się na ludzi, którzy będą usiłowali 
pomóc ofiarom przestępczej działal­
ności i na świadków przestępczych 
zajść.

Miasto powinno także wznowić pro­
gram bezpieczeństwa dla mieszkań­
ców Cabrini Green, taki jak śledzące 
kamery telewizyjne i monitory. Pro­
gram taki, fundowany przez Human 
Services Dept., Panning Dept, i Chica­
go Housing Authority, był prowadzony 
przez kilka lat od 1975 do 1979 r. W 
zeszłym roku przerwano jego działa­
nie, ponieważ zmusiły do tego koszty 
eksploatacji urządzeń.

Cartright powiedziała, że bardzo 
trudno jest zaradzić problemom w ca­
brini Green, ponieważ mieszka tam 
zbyt dużo rodzin, które mają zbyt 
wiele problemów do rozwikłania.

Winny Śmierci Syna
Allen Washington, 37, został uznany 

winnym śmierci swojego 3-letniego 
syna. Dziecko zmarło 8 września 
1978 r. Ojciec pobił chłopca do śmierci, 
a potem go podpalił. Ciało znalezione 
zostało w pojemniku na śmieci 25 
września 1978 r.

Washington odbywał właśnie karę 
za współudział w morderstwie córki. 
Wczoraj Ława Przysięgłych uznała 
go winnym śmierci syna.

DES MOINES, IOWA. — Współpasażer autobusu z Massachusetts 
do Kalifornii zakpił sobie z Antonio Albertazzi, który pragnąc 
zobaczyć słynny Golden Gate Bridge w San Francisco jechał przez 
Stany Zjednoczone autobusem. Dowcipniś, kiedy autobus zatrzy­
mał się w Des Moines w Iowa powiedział Albertazziemu, że są na 
miejscu. Miejscowi policjanci pomogli oszukanemu załatwiając 
mu miejsce w samolocie lecącym do San Francisco. (UPI)

Zdjęcie zrobione dla Instytutu Geologii przedstawia 
moment wybuchu wulkanu św. Helena w dniu 18 maja. (UPI)
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Fala Upałów Nieustępuje
Ponad 50 Osób Zmarło Na Udar Serca

Zatwierdzono Pomoc Dla RTA
Rok Budżetowy Przesunięto Do Końca Września

(UPI) — Panujące od przeszło 
tygodnia upały, jakie nawiedziły stany 
południowo-zachodnie trwają nadal 
powodując śmierć dalszych ofiar 
gorąca.

Jak donoszą ośrodki medycyny 
sądowej z Teksasu, Oklahoma i Ar­
kansas na 55 przypadków zgonów w 
ostatnim tygodniu stwierdzono u 27 
denatów jako przyczynę śmierci udar 
serca spowodowany wysoką tempera­
turą powietrza a u 28 zachodzą po­
dejrzenia, że również i u nich śmierć 
nastąpiła na skutek niszczącego or­
ganizm, działania upału. Zmarli, to 
przeważnie ludzie starsi, nie posiada-

kiedy zaczęto zapisywać dane meteo­
rologiczne, miejscowe agencje Armii 
Zbawienia zorganizowały pomoc dla 
osób starszych i ubogich, chodząc 
po domach w których nie ma urzą­
dzeń klimatyzacyjnych i przenosząc 
na czas trwania upałów mieszkańców 
z dzielnic ubogich do budynków Armii 
Zbawienia.

Tam zorganizowano na prędce wa­
runki koszarowe, urządzając posłanie 
nawet na podłogach korytarzy gdzie 
starsi ludzie mogą odpocząć i prze­
czekać falę upałów w pomieszcze­
niach ochładzanych.

Meteorolodzy nie przewidują żad­

Dosłownie w ostaniej chwili przed 
zakończeniem sesji wiosennej Stano­
wa Izba Niższa zatwierdziła nadzwy­
czajny plan pomocy dla agencji trans­
portowej RTA.

Problem deficytu RTA wynoszące­
go 161 milionów dolarów był przed­
miotem krytyki władz stanowych i 
przedmiotem troski dyrekcj RTA. 
Proponowane przez Radę Finansową 
RTA oszczędności idące w kierunku 
zmniejszenia częstotliwości ruchu au­
tobusów i kolejek nie zadowoliły le­
gislatorów.

Zatwierdzony wczoraj przed pół­
nocą plan przewiduje trzy główne 
punkty.

Po pierwsze przedłużono rok budże-

3 Stacje Radiowe 
Przerwały Pracę 
Na Pół Godziny

Pożar, który wybuchł na 95 piętrze 
budynku John Hancock Center, zni­
szczył 6 kabli i pozbawił łączności 
13,000 telefonów Illinois Bell. Stacje 
radiowe WBBM-AM, WBBM-FM i 
WOJO nie były w stanie nadawać 
programu przez 30 minut.

Wyrok Na Adwokata
Harold Kriv, adwokat działający 

w centrum Chicago, uznany został 
winnym za oszukiwanie kampanii 
ubezpieczeniowych i skazany został 
na rok pozbawienia wolności i $5,000 
kary.

Sędzia federalny, Joel M. Flaum, 
który wydawał wyrok na Kriv’a, zam. 
przy 1980 Clavey Rd., Highland Park, 
nazwał sprawę tą tragiczną, zazna­
czając, że on i Kriv razem uczęszczali 
na studia prawnicze.

towy dla RTA z 30 czerwca do 30 
września zobowiązując jednocześnie 
RTA do opracowania nowego budżetu 
do końca grudnia z uwzględnieniem 
daleko idących oszczędności lecz nie 
w kierunku obniżenia jakości i inten­
sywności usług.

Jako drugi punkt planu mającego 
pomóc w trudnościach finansowych 
tej agencji transportowej obsługują­
cej mieszkańców metropolii i sześciu 
przyległych powiatów, prolągowano 
pierwszą ratę spłaty długu do kasy 
stanowej. Rata ta wynosi $6.9 min. 
RTA w roku 1973 zaciągnęła pożyczkę 
od stanu na sumę $34.6 min i do tej 
pory nie rozpoczęła spłaty kredytu. 
Termin płatności $6.9 min mijał wła­
śnie w kończącym się roku fiskal­
nym. Ustawodawcy prolągowali ter­
min spłaty na przeciąg roku.

Trzecim punktem planu mającego 
za zadanie pomoc dla będącej w kło­
potach RTA, jest zezwolenie sprzeda­
ży przez RTA dodatkowych bondów 
w wysokości $75 min do 31 grudnia. 
Obligacje te uzyskały pozwolenie na 
pokrycie ich z wpływów podatko­
wych.

Na razie więc sytuacja w RTA 
nie wygląda katastrofalnie ale nie 
oznacza to, że jest dobrze. Zatwier­
dzony plan pomocy stosunkiem 92 
do 63 jest krótkoterminowy.

Dyrekcja RTA z wszystkimi wy­
działami musi skoncentrować się 
obecnie nad wypracowaniem takiego 
budżetu, aby w końcu grudnia za­
proponować realny, oszczędnościowy 
a jednocześnie dogodny dla pasaże­
rów plan wydatków, który uzyska 
aprobatę Legislatury i odsunie widmo 
bankructwa tej potrzebnej dla milio­
nów obywateli agencji transportowej.

jący w mieszkaniach systemu ochła­
dzającego.

W Dallas w Teksasie, gdzie zano­
towano rekordową temperaturę 105 
stopni F, najwyższa od roku 1898,

Miasto Nie Wykorzystuje 
Funduszów Dla Biednych

Z ujawnionego niedawno raportu 
wynika, że władze miasta Chicago, 
wydały do tej pory jedynie jedną 
piątą funduszów federalnych przezna­
czonych dla ludności ubogiej.

Z ogólnej sumy $86.5 mil. przezna­
czonej na rozwój dzielnic miejskich, 
do 31 marca br. wydano jedynie $18.5 
mil.

Podczas gdy fundusze na ten cel są 
w dalszym ciągu do dyspozycji, miasto 
nie wykorzystuje ich w należytym 
stopniu, wskutek czego czynniki fede­
ralne są “poważnie zaniepokojone” 
tego rodzaju stanem rzeczy.

Pomimo tego, że wydatki miasta w 
tym względzie są w dalszym ciągu 
poniżej przewidzianej górnej granicy, 
ogólnie sytuacja poprawiła się na 
przestrzeni ostatnich 90 dni — stwier­
dził Elmer C. Binford, miejscowy 
dyrektor federalnego Dept. HEW.

Dla przykładu warto dodać, że 
miasto Los Angeles wykorzystuje w 
65 proc, swoje fundusze przeznaczone 
dla ludności ubogiej, Now Jork — w 
70 proc., Detroit — w 71 proc., a Fi­
ladelfia — w 76 proc.

nych zmian w układzie wyżu atmosfe­
rycznego w najbliższych dwu tygod­
niach. Centrum układu wyżowego po­
wstało w dniu 23 czerwca nad Wichita 
Falls w Teksasie. Mark Brundrett 
z Instytutu Meteorologii powiedział, 
że ten “monstrualny” wyż działa na 
zasadzie pompki rowerowej “wyci­
skając masy powietrza i niedopusz- 
czając żadnych prądów bocznych.” 

Jedynie istnieje nadzieja, że na sku­
tek takiego układu powstaną warunki 
korzystne dla burzy tropikalnej. Ona 
mogłaby swą siłą pokonać ciśnienie 
nad Wichita Falls ale tylko w wy­
padku, gdyby uformowała się nad 
wybrzeżem Atlantyku na terenie Tek­
sasu lub Louisiany i przeszła w głąb 
lądu.

Patrole drogowe z Oklahomy rapor­
tują o uszkodzeniu nawierzchni szos.

W wielu miejscach rozgrzana na­
wierzchnia zaczęła dosłownie “goto­
wać się.” Utworzone, pękające pęche­
rzyki powietrza stworzyły z gładkiej 
drogi “tarkę.” Na drodze stanowej 
99 na przestrzeni długości trzech stóp 
i szerokości 24 stóp nawierzchnia 
została wysadzona przez ciśnienie 
rozgrzanego powietrza i gazów ze­
branych pod asfaltem wybrzuszając 
go na wysokość 4 stóp.

Z Arkansas donoszą, że w miejsco­
wych farmach hodowli drobiu padło 
z upałów około 2 min. kurczaków i 
185,000 kur. Straty oblicza się na $2.5 
min.

Pretensje Latynosów 
Do Biura Spisowego

Pod adresem U.S. biura spisu pow­
szechnego posypały się pretensje grup 
mniejszości narodowych pochodzenia 
hiszpańskiego.

Latynosi twierdzą, że pracownicy 
biura ominęli połowę ich społeczności 
i złożyli w związku z tym skargę do 
sądu.

Według dokumentu złożonego przez 
Mexican-American Defense Fund, 
około 200 tys. osób pochodzenia hisz­
pańskiego nie zostało ujętych w ankie­
tach spisowych. W Chicago wysła­
nych było 1,2 miliona ankiet, z czego

2 Lata Więzienia 
Za Łapownictwo

Sędzia federalny, Nicholas J. Bua, 
wydal wyrok na byłego inspektora 
miejskiego do spraw kanalizacji.

James H. Powell, 39, oskarżony 
jest o branie łapówek, za co odbędzie 
karę 2 lat więzienia. Łapówka wyno­
siła $50.

Bua powiedział, że łapownictwo jest 
jednym z podstawowych przestępstw 
w tym kraju.

Głównym dowodem przeciwko Po- 
welTowi był fakt, że Lavelle Taylor 
dal inspektorowi $50 (pieniądze były 
znakowane), w jego domu przy 8455 
S. Bennett. Taylor otrzymał pracę, 
wbrew obowiązującym przepisom 
miejskim.

Prace wykonane przez Taylora były 
zgodne z przepisami. 

powróciło 86%. Wysłannicy biura, 
chodzący od drzwi do drzwi powiększy­
li tę liczbę do 90%. Mimo tego skarga 
donosi, że pracownicy biura omijali 
całe bloki czy całe budnyki w których 
mieszkają Latynosi.

Poza tym pracownicy spisowi, skie­
rowani do dzielnic, w których zamiesz­
kują ludzie posługujący się hiszpań­
skim nie potrafili porozumieć się z 
nimi po hiszpańsku, formularze także 
nie były drukowane w dwu językach.

Dyrektor biura spisowego w Chicago 
Stanley Moore, powiedział, że braki w 
tej dziedzinie są powszechnie znane, 
jednak odmówił racji zarzutom, że 
ludność pochodznia hiszpańskiego 
była szczególnie źle traktowana.

Uważa on, że praca spisującego jest 
bardzo nieprzyjemna. Ktoś, komu za­
trzaskuje się drzwi przed nosem, nie 
ma ochoty na kolejne odwiedziny i 
przeprowadzanie formalności spiso­
wych. Nie ma to żadnego znaczenia, 
czy są to czarni, latynosi czy ktokol­
wiek inny.

Biuro spisowe zwróciło się do przed­
stawicieli społeczeństwa latynoskiego 
o pomoc w ujęciu w spisie powszech­
nym tych, którzy do tego czasu nie 
zostali wzięci pod uwagę. Podobna 
akcja powzięta została wśród czarnych. 
Wszystkie pytania i kwestie odnośnie 
spisu można kierować do zarządu biu­
ra spisowego dzwoniąc do 933-8146.

Biuro zaczęło prowadzić ostatnią 
fazę spisową: kierowanie danych do 
dalszych instytucji.

Przyszłość Kopalń w Illinois 
Zależy Od Doskonałości Filtrów

Zamknięcie kolejnej kopalin! węgla 
w Illnois nie rokuje dobrych nadziei 
dla kopalnictwa stanowego i dawny 
tytuł króla przemysłu zbliża się raczej 
do żebraka.

Kopalnia koło Galesburg, kierowana 
przez Midland Coal Co., produkowała 
w 1979 r. ok. 810 000 ton węgla, był to 
1,5% produkcji stanowej, w tej chwili 
około 300 górników traci pracę.

Druga kopalnia, należąca do Peabo­
dy Coal Co., w południowym Illnois 
zamknięta została kilka tygodni temu.

Głównym problemem, z którym sty­
kają się wszystkie kopalnie Illinois, to 
problem dużej zawartości siarki w 
węglu. Średnio w węglu z Illinois 
znajduje się 3 do 5% siarki, co znaczy, 
że zawartość siarki w tym węglu 
przekracza 10 razy zawartość siarki w 
węglu wydobywanym na zachodzie 
kraju.

Fabryki, które spalają węgiel z Illi­
nois, szczególnie nowe, mają obowią­
zek używania specjalnych filtrów, któ­
re nie pozwalałyby na większe, niż do­
puszczalne, ustalone normami, zanie-

Wzrost Zakażonych 
Chorobą Weneryczną
Zakłady farmaceutyczne G. D. 

Searle and Co. w Skokie ogłosiły alar­
mujący raport. Na podstawie prze­
glądu ilości sprzedanych leków w 
roku ubiegłym, zakłady zauważyły 
wzrost zapotrzebowania na produko­
wany przez nie medykament znany 
pod nazwą Flagyl (metronidazole).

Jest to lek stosowany w wypadku 
choroby wenerycznej trichomoniasis 
(polska nazwa: rzęsistkowica). W 
wielu stanach choroba ta nie podlega 
obowiązkowi rejestracji i przesyłania 
danych do U.S. Center for Disease 
Control, tak jak w wypadku syfilisa 
czy gonorrhea (rzeżączki).

Te dwie ostatnie choroby wene­
ryczne w ostatnim roku utrzymały się 
na poziomie lat ubiegłych. Zanoto­
wano milion nowych wypadków za­
chorowań na rzeżączkę i 25,746 wy­
padków syfilisa.

Jak obliczają specjaliści z zakładów 
farmaceutycznych w Skokie sprzedaż 
leku stosowanego w wypadku choroby 
rzęsistkowicy wzrosła w roku ubie­
głym o 15%. Nie oznacza to jednak, 
że o tyle samo wzrosła liczba zaka­
żonych, ponieważ objawy zakażenia 
rzęsistkowicą występują tylko u kobiet.

Mężczyźni natomiast nie czując 
żadnych objawów są nieświadomymi 
roznosicielami zarazków. Zakażenie 
chorobą u kobiet objawia się uczu­
ciem pieczenia w pochwie. Zarazek 
wykryty może być tylko w badaniu 
mikroskopijnym rozmazu, ponieważ 
choroba nie wywołuje zmian we krwi.

Profesor dr. Frederick J. Fleury 
z Southern Illinois School of Medicine 
powiedział, że chorobą rzęsistkowicą 
zakazić się można jedynie przez bez­
pośredni stosunek płciowy. 

czyszczenie powietrza. Problem pole­
ga na tym, że filtry te są bardzo drogie 
a nie spełniają swojego zadania. Za­
tem dla fabryk, które produkują ener­
gię spalając węgiel, tańsze jest kupo­
wanie “czystrzego” węgla z zachodu, 
niż używanie rodzimego z Illinois.

Kolejny problem, to transport wę­
gla. Jedyny opłacalny jest transport 
koleją. Midland zamknęła kopalnię 
nie tylko z powodów mniejszego zapo­
trzebowania na “siarczany” węgiel, 
ale także z powodu bankructwa linii 
kolejowych Rock Island. Transport 
jakimiś innymi środkami komunikacji 
jest po prostu nieekonomiczny.

Plany narodowe, związane z prze­
mysłem energetycznym, muszą brać 
pod uwagę wydobycie węgla. Co naj­
mniej do końca naszego wieku, węgiel 
będzie stanowił jedno z głównych źró­
deł produkcji energii.

Pokłady węgla, które znajdują się 
na terenie Illinois, oblicza się na 162 
biliony ton. Takie masy surowca, nie 
mogą być lekceważone w dzisiejszej 
sytuacji energetycznej.

Zakłady użyteczności publicznej po­
chłaniają około 80% węgla wydobywa­
nego w Illinois. Jeśli nie będą one 
mogły spalać węgla ze swojego stanu, 
ucierpi na tym głównie wartość usług 
Najlepszym przykładem tego jest 
Central Illinois Public Service.

Baza CIPS w Springfield obsługuje 
więcej niż połowę powiatów stano­
wych. Pięć siłowni energetycznych 
spala około 10% węgla wydobywanego 
w kopalniach Illinois. Prawa stanowe, 
tyczące czystości powietrza, zarzą­
dzają używanie w nowych siłowniach 
węglowych specjalnych filtrów.

Elektrownia w Newton należy dc 
jednej z tych. Starsze elektrownie nie 
mają takiego obowiązku.

Filtry zamontowane w Newton 
kosztowały jedną trzecią całej budo­
wy ($380 milionów), a były czynne tyl­
ko 7 miesięcy. Rezultaty “pracy” 
filtrów były tak nikłe, że właściciele 
fabryki myślą o używaniu fęgla z za­
chodu kraju. Rzecznik CIPS Jim Goff 
powiedział, że kolejna siłownia w New­
ton, która ma zacząć działać w 1982 r., 
będzie spalała węgiel “czystszy” z 
zachodnich stanów. Ostateczna decy­
zja jeszcze w tej sprawie nie zapadła, 
ale wszystkie doświadczenia, przez 
jakie przeszła pierwsza siłownia, pro­
wadzą do takiego wniosku. Wygląda 
na to, że przyszłość kopalń w Illinois 
jest w największym stopniu zależna 
od udoskonalenia pracy filtrów. Wy- 
daje się jednak, że na to trzeba jeszcze 
poczekać kilka lat.

Dzień Magii 
w Lincoln ZOO

Kilku migików z Chicago weźmie 
udział w uroczystym Dniu Magii, w 
Lincoln Park ZOO. Uroczystości będą 
trwały od 11 rano do 4 po południu, 
20 lipca. Przedstawienia odbywały się 
będą w Schmick Mail, blisko basenu 
z lwami morskimi.


